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mOJJ'l.!'·d.tjii hab&bti·t.sl.dej, za.cJi.owalo się ja!Ę 
fl!tzyg'6dt.a pub:Ifoztiość, zeihrana na wiec.u. Re
wlti•~·J .iiuij-0we v.„praw<lziiS 'Gj1rriowaly Iiiewał~ 
•pliwi9 i.l!r.Ziil!cia, -0żywiająee serie-.a ws.zystki~Ji. 
p.ol'.'!.!{ów, ale w ę'h·:irakterze uehwa.1 Kola na~ 
~81,y- ccr·h oświadcz.sń oO.owiązuią.cyC'h, z<0sfalY, 
mterprntowane jako ce.le w.ojeime ·polaków ii 
w::.kuŁek teg-0 okazaty się w s.iul!tka·e.h kr-0kiem 
w~-.8'0~s riiepoMity.czhym. Prowoko-1=rnh- 1iaka
ty~y<ez.ne nastroj1ę w łHemczeeh :i dały im >tr 
ręz w 1ękę, d·o zwalrzrrnia naszy0h przyjadó~ 
w tym kraiu, jako że pola'kom dowienać nie 
można, ho knuj~ zamach na ·cafość moca.mtw:a 
nierni·eelkieg-0. . 

bru.gim łaktem, stwierd~ajacvm ie Gali· 
eja w:razi1?: si·ę -0d Kró.i~e.stwa " ~jI~·Owanioh't 
spraw p.ohtyemyr.h ze stancwfaika ezwai:te•crc. 
w;ymrn.ru, byfo. gremi.alne podawanie się kg~
msrł:ów ~ gdfojan o iprzeniesieni·e ich ·d,o annj~ 
au.~ 1 -'~ 1"1·1·e· '"~ i .r. b .,._ d " · · .i;., . ;:w!"'· •. -. ~· .. lwa~:a ·~n y;;; em-0rr~n:rac3a an"_,."" 
mell'1e~ka i f1łoauaJ:rJaeka na zna:k ;:-01idaru()ści 
z PU::;ooskim. 

· RBZ11lfaJem tych WS7.~tkkh dz:ialań 10 .... 
l-0 -od~branie legjonów~ do pu1ory tIBzcmplÓ
nyeb, Królestwu P:1likiem11 i przyfa.czeńie ich 
do f.rrnji aurtr,io;.c·~:'"'.: ~ f;hma•lct'fJ~·z~ K-0rpusu: 
Posiliroweg-0. 

vt. 



Rok o ania w Brześciu Litews!1·m. 
fob pr-z~ta ,', .,',., ,,, , ~'!!abrej? ~trzy
mały jakieś 15%, lii!'- .w ~b. kiJowsk1eJ wy
brano 20 naszych .bMłfliy:dątów z 22 zapropo
nowanyeb5 w gub. P ,. ~·· . · 18 z 19 zapwpo
nowanych, na Woł~ <,· p~ś~ód :i.O za~r;>-Przerwa w lromu.nhlrncji te1efonicznej i te.

leg.raf1C©nej z powodów am:rmsferyeznych P'O" 
zbawiJa nas możnooci poi.nformawnia i;zytel
nJków o dalszym przebiegu rokowań polrojo
wyeh w Brześdu. Z otrzymanych świeżo gazet 
berlińsldch d-owiadujemy się, że w piątek po.. 
południu o<loylo się w B.rze:ściu pasied:zen:i-e 
plenarne, z u<lzialem wszystkich delegacyj, me 
wyłączając delegacji Rady ukraińskiej, która 
w tym czasie prz} byfa. · 

Prze\voo-ni-czyl IIDsiedzeniu pietn<omoenik 
bułgarski, pułkownik Ganczew, który zawia
domil, że w <lelega.eji bułgarskiej del~gata Po
p;swa zastąpi prezes mini·strów bulgar:;klcli 
Ra<l{)sla wow. 

Przewo<1nk.tw-o delegacji Ra<ly u-kraińskiej 
obliJ pelllomocnik Siewriuk, który też powo
łując się na szereg d-oikurnentów stwi.~dzil, 
:ie rnpubll:ka ukraińska jest państwem mep.o-d-
1cg1cm i j.ako takie uc~eslniczy w ohra<laeh 
przez. deleg-a:c.ję Rady ukraińskiej. Zgodzi! się 
rra to w swo1m czasie i p. Trocki, który wy
r~:foie uz.nal delegację Rady za <:allrowicie nie
zależna. 

D~piero w pirzerwie obrad p. Trocki zmie
uH z<la•nie, wobe·c ezego delegacja uważa za 
wtaśei we zfożyć oświadcizenie następujące: 

Zgadzamy się z p. Trockim, że w żyeiu 
państwowęm Ukrainy zaszły zmiany, mają one 
iednak wręcz i•nny charal;:.ter niż utrzymuje 
p. Troeki. Zasada ~cli. 7lmiain xnal~;iie. ~ę w 
iwiazku z 4-ym um1wersalem ukramskieJ Ra
dy ~entralnej z 24·go &ty·eznia. Powi·edzian.-0 
w nim: Ukraińska republika ludowa od 

" ' . l d .k chwili niniejszej jest samodzrn nem, o m ogo 
,niezależnem, wołnem i suwerennem państwem 
narodu ukraińskiego". 

Delegat Siewriudr wyjaśnia, iż rząd u
kraiński istotrue dążył d-o utworzenia federa· 
eji republiik na terytorjum daiw,niej57.eg:° Ce
sarstwa, 'Oraz centralnego r.zą<lu foderacnnego. 
Gdy je<lillak d·o chwili wydania wspoimn.ianeg-0 
wyżej ufil:i·wersalu xząd taki ~iie d'{)szedl do 
skutk'll i w pofożen.iu obeooeim' d-oj€ć do skut
ku nie może, wiobec tego Ukraina oglooila 
'Całkowitą swoją niepodleglooć. 

W uniwersale wspomuia.n.ym Rada u.kra
iń:rka oświadczyła, że ze wszystkiemi gra-ni
eza-cemi państwami pm.gnie żyć w pokoju i 
w P,rzyj.aźni, niikomu jednak nie pozwoli wtrą
rać się w sprawy niep-Odleglej ~krai1ny. W t.e~ 
'!>Osób jasno określono sta.uomsko ~epubli~ 
w zakresie międzypaństwowym. Tw1erdzerua 
p. Trockiego są bez wacl'ienia. Czy interesy 
Ukraiiny lepiej może reprezentować ~a~a, czy 
też wydział WY'k-o.nawczy charkowski, Je~ to 
sprawa wewnętrzna repuMiki~ nie podleoga3ąca 
kootr-0ili młędzymuooowej. 

Powołanie się pana Troekieg-0 na fakt, że 
ilelega.cji Rady uk:raiński.ej nie u.z:n.aje komu.et 
':wykoonawcey charkowski jest bezi::ods1aiwne; 
na podstawie tego argumentu powmna P.r;z~ 
tlewszystkiem złożyć swe mandaty delega.cJa 
rosyjska, nie uanają jej howie~ an.i tatarzy 
krymscy, ani kozacy dońscy, am ludy kau~a
s.Jde lub syberyjskie, które też i rządu „Sow1e-
·tów" nie uznają. . 

Delegat ukraiński za.kończył stwie:rd?ie
Aiem że tege rodzaju w:ys.fą.p.ienia, jakp. Troc
Jrierr.d w sprawie delegacji ukraińskiej, są ni.e
d!Opuszca.alne. Dla z!lp.obieżenia. czemu~ piod-oh
J:temu w przysizlośc1, delegat Jl'r-0po:nuJe wzna
nie formalne republiki ukraińskiej, jako pań-
stwa .calk<0w1cie niepod:legleg-0. . 

W odpowiedzi zabrał głos prwdewszyst
kiem członek delegaieji rosyjStkiej Miedwie
diew dow·odząc że delegacja Rady kijowskiej ' ' . ~ . ' . .nie ma prawa •przemawiama w imienm naro-
du rosyłskiego. Następnie Trocki wystąpU z 
twierdzeniem, że r.ząd ·pete:rsburski nie oofa 
swego uznania niepodJ.eglości Ukr~y, ro jed
nak ni·e jest równw,naczne z. umamem rzą<lu 
Rady. Proces samo.określenia 1!kraiiny jesz.cze 
me p!rzybra.J rormy OStateCW~J· . . 

Następuń·e Trocki d'O'wodizil ohsz.e~me, z~ 
delegaicja nie ma prawa występowama w .J.

mieniu Ukł"ainy, państwa ee.n<bralne u~ me 
tnogą przyjąć roli sędziego - roz_iemcy ~ spo
rze między ohecnymi sitoslllllkami w ROSJ1 a na 
U.kra1nie. . 

Ostatecznie T.roclri oświadczyl, że po.me
waż w skład delega.eji rosyjskiej weszli de
legaci charkowskieg.o Ki0mi.tetu. _wyk001awc.ze
go, tylko takie układy z Radą k1.l-O<W,sk, mogą 
być uznane za ważne, na ktÓll'e ~ BH~ dcle
ga.cja rosyjska. 

Brześć Litewski. 4 lut~. 
(Telegram W. A. T.). 

W dalszym ciągu posiedzenia piątkowego 
.iabral glos p. Lubinski, członek delegacji u
'kraińskiej, który powiedział, co następuje: 

Frazesy bolszewików. 
Glośne oh J.adcizenia bolszewików o zu

pełnej wolności narodów są j~ynie środkiem 
ilemagogicza.i.yrn. Rząd boidzewiclrl, który roz
pędził konstytuantę, i opiera się jedynie na. 
ńagnetach żołdaków Czerwonej Gwardji, ni
zdy nie zdecyduje się na to, aby przeprowa
dzić w całej Rosji sprawiedliwą zasadę samo
~kreślenia naroduw, albowiem wie dob-r2e, że 
,4aiko Ną<lu nie uz.nają go li~-e republiki: U· 
kraińska, dońska, kaukaska i mne; nawet na
Wd t--0syJski odmówi .mu tego praiwa. 

z właściwą im demagogją, bolszewicy wy-
•wili zasadę S&Ill{)O'kre$looia nar.od~w, za
xawńo w Rosj'i, jak i 11:1 na k:onierenCJl .poko
jowej jedynie w obawie przed :rewoJueJą na.

,, ;; .. 1:-odow' c. ma zwwleumia pral~t.Y:crmego u.rq,er.=r. 

wistni€nia tej z.asa.dy uciekają "Śię Qai metyl- ponowanyeh, w guh. Pi'.litt\wskiej 14 z p<}Sród 
ko do pomocy hor~ żoidacKi.ch GleJ;W'-uę..ęJ 17 zaprapnuowa.nyen i~ d. 
gwal'dji, lecz chwyia)~ się je.sU'll;e · To vtyst~ Ofo są masyt na kt~ch 
i niepewniejszych .E.rotlków~ ja,ko to; <:;"' nniera ce:n~m Rada ukraińslrn, n. w któ-;. 
nia. gazet, r-Oz:pędzania ~ebr~ń poii~yM~yO.~~.~... ;:~tl· \mieniu vmyhyllŚflly tu, aby rokować. , 
resztowania i Nzstrzehwarua polltykow ·r Qi.· " 

statecmie doehcxhą do tego, ie przez z:u:pecbiiie o~~tniy środek. 
ten.cte,neyjne i fal:;zywe oświetlafil.e spra'W pod- Obecnie ~ · paterbburski postanowił 
rywają autorytet tej lub innej młodej reP:IJ.- chwycić się osta,tOOllH~fo śrotlka. Zwow,,o.n ~· 
bliki. Os.karżają om.i zna.nych sc..cjaUstóW i - dni.u 2-ym grudiń~. w· Kijowie, przy milei:z;ąOO;d 
rych rewolucj<anistów jako bm:tuJów i . 1 zgodzie Rady coohrałnej, zjazd ukraińskicll 
rewoli:.cjonist~w . .Rząd b?lsz~;;.-1k~w wypOWJ&... ł cblopów i iofai,erzy. Na kongres pr~ybył? 2,000 
da świętą woJnę republice, zą<la1ąc ~~~. • delegatów i wbrewna~iei tych kt0:n:Y 1ą ti\V& 
nia rządu bu:rżuazyjneg_o, z którym SVCJTuhstr~d lali, rozp9ezęti p~ilłd~e:aie od &iywmnyeh o: 
ny rząd bolszewików ~me chce ~ekomo, pro w~'"' ł wacyj pod adrer..·Jtm,·, . kijowskiej Rady een~ne~ 
dzić żadnych mk-owrui w spraw~e Z&k-OU0retua I i jej przewodniezacego proi'. Hruszews1kiego 1 
bratohójezej woj:ny. W ten. spos?b i;ząd lwłs~e- ! wyrazi.li pirzeważająeą większością zupełne ut
wików za.miast. zasad samookreśłerua 1łtlr&dow ufanie Radzie eentralnej. 

.sre: . ''. . ,.,•· ·, ~· 
Dekret głównego dQ.wódey· ~lł"; 

warl wczoraj swój skut.ek. Pm-O. 
panował zupełny spok~i i nigisie me., 

· nyły się ekscesy takie, jak w ttwa.rtQł,: 
tek. Perso.uel tramwajowy zgi'()Sil :!ię·®i 
w ;k(}mipłecie. 

Zresztą sce.ny czwartkowe i piątkowe 
kały się, jak ~lę zdaje, z dezaprobatą 
robotników. \Vskaz.pyal n.a to obraz,.· 
P'tzedstawiala wcroraj u:lfra. P-Odeuts, 
dnia poprzedniego grupy strajkujłfłf~ 
wieie kobiety i dziewczyny, pneeiągaif u: 
mi, wczoraj do żadnego zbiegowiska • 
s.zcło. Robotnicy w roznwwai:h w SWJ"mi 

oodaweami wyrażali ubol{!w:rn.ie, oo aię 

przeprowadza zasadę anarchii i rmdtladn, al- Po tern zajśeiu niewielka grupa bolszewi
bowiem wie on, że iatwiej niszczyć, niż two- ków złoiona z 80-ciu członków, zbiegła z te
rzyó i ~z~~a podług ,frar:c~kiego p:rzysl-Owi~: go ~jazdu, udała się. :Io. Kijowa, ~~losiła. ~iy 
OczermaJc1e, zawszec Cllil się z teg.J i>rzylep1. nowvm rządem ukrrunskiej republiki Iudowe1. 

D'wulfoowośe Troekiej)'o. Ko~isarze ludowi wy~lali ta~. niezorga?izo- • 
a wane bandy Czerwonej g\\"ar<lJ1 w celu Iał>o-

wciągnąć do strajku. 
Szkody, wyrządwne w Berlinie ~z 

moustrantów, nie są wieHde, z wyjąikie 
szkodzeń tramwajowych. W tej sprawie 

Walka rządu petersburskiego przecawko wania luooośei gub. eharkowskiej i obronie
r.zą<l-0wi republiki ukraińskiej i widoczna nie- nia rząuu char.kowS'kiego przed llliin'Ośe.ią tej 
Sz,..,erość przy uz.nanlu prawomocności naszej h rn·1· „,,, gu e .r. 
delegacji już poprzednio wywołala w nas u- w ten sposób p'!)wstal r-ząd .ohark-0wski i 
zasadnione podejr:zooie. Byliśmy przekonani, takiemi oto s:ą 'Sity, na któI'j'W -0n się -0piera. 
że p. Trocki w krótkim czasie nędzie próbo- Nie może podlegać żadnej wątpliwości, iż nie~ 
wał n'ypneć się jasnych i niedwuznacznych tviko re nle je& on powołany do reprez~nto. 
słów, któremi uzna naszą delegację jako upel- ~·ania republiki uJnaińskiej, leez zaledwie 
nomocnimie przedstawicielstwo republiki u- reprezentować more miasto Charków. 
kraińskiej. Oczekiwa11ia 'nasze sprawdziły się. Na inne uwagi p. Trockiego, wypowie
W dniu naszego wyjazdu d<0 KiJowa w celu dziane lub tez zawarte pomiędzy wierszami, 
otrzymania ostatecznych instrukcyj, na roz,. uważam za niepotrzebne oopowi.adać. Przysz
kaz i pn.y czynnem współdziałaniu bołszewi- ł<J~ć nasza, hlstorja nasza, przys<de pokolenia 
ków, z Petersburga i Dyneburga przybyła. tu i o::'.!~rlJkie warstwy ludu pracnjąeego, stojące 
nowa delegacja, która postawiła sobie za za- no obu stronach. linii bojowej, same ro~trzy
danie poderwanie naszego autorytetu w o- g:a~ 0 t~m, kt.o z nas _ma prawo i kt.& ponosi 
c!aeh klas pracujących Europy. Aby bardziej win~, kto jest socjali.i!tą, a kto kontr-rewolu
uzasadnić i wyjaśnić charakter owej delega- cjonistą, kto tworzy, a kto stworzone niszczy. 
cji, musim~westję tę omówić bliżej. 

Polacy a billszuwicJ. 

się obecnie d-0chódzenie. 

Pierwszy \V}Tok przed sądem wyjąnk-0 
zapadł przeciwk-0 30-letniemu Henryk 

I SehU!lz.e. OE-kal'Ż.i}Ily, posiada.iący ronę i d. 
1 

je dzieci praoowal -Od óśmin lat w zakla 
e1ektr-0teehni'tzny eh Bergmanna. 

Rozdawał -011 na dworcu Reinfokendarf 
RO.s.enthal, prz,rnywająrym robotnikom 

treści następującej: ,~Rob(}tnicy Bergmanna~\,t, 

250,000 rob-Otniliów przy&tąpHo wczo.raj w Ber- :;~ 
<~ 

linie do straj•ku. Prz.yiączeie się doń :rów"' ~ 
nieil Zarz.ąidy obydwu odłamów". ' 
Oskarżony J?r:zyz.nal ten fakt, ale oświa<lei.y4 

ie nie mal treści kartek i mnlemal, t.e jest w· 
zaprosz<OO.ie na wioo. Zjednoczony WS>pólnemi idealami i wsp61-

nemi dażeniami narodowemi naród ukra.iń
ski, skl~nny do spokojnych, up~m:~dkowa: 
nych form życia państwowego, od pierwszeJ 
chwili oddal się z wielką gorliwością odda
wna oczekiwanej możliwości odbud-0wy życia 
państwowego. Ukraińscy żołnierze, robohnicy 
i chlopi nietylko że potrafili sami zorganizo
wać. się pod wodzą inteligencji ukraińskiej, 
która wyszla z jej szeregów, lecz przydągnę-
1a do siebie inne grupy ludności pochodzenia 
nieukraińskiego, zamiesz.kale na terenie ukra
ińskim. 

O&karżyciel źą<lal zastGsowania § 89-g-0 Jro.. 
deksu i skaz.ania -0skarż<0neg-0 na rok domu. 

Petersburg, 4 Litego. karnego. Sąd, przyUJ.ająe vkolicz.r1-0ści łago-
Doniesienle Petersharskiej Age11cji Te- dzące, skazał &hulzeg.o na 4 mi.esiące <l-omu· 

legraficznej: . ł karnego, które za~ą·pi zamknięcie w więzieniu 
. Komisja Rady komisll!'Zów ludowych j na pr:zeciąg 6-ciu miesięcy. 

donosi z Mohylowa: I B li 4 I t 
Oddziały polskie w sile 25,000 lndzi, któ- . (Telegram w. A. 0L.~ u ego. 

rymi dowodzą generalawie, obsadziły Roga.- Dzi.siejsize dzien.niki pfilanne doo1-0szą: 

W wyniku tej pracy, przygotowanej dłu
goletnimi wysiłkami polityków ukraińskich, 
i będących produktem ukraińsiki.ej rewolucyj
nej sily twórczej, powsta!a Ra<la ukraińsri:a, 
która się składa z przedstawicieli ukraińskich 
żołnierzy, rooohników i chJ.opów. Rada ukraiń
ska w uniwersale swoim nakreślila drogę na
rodu ukraińskiego, łtada ukraińska, która już 
w ezerwcu zeszłego roku wybrała pierwszy 
rząd ukraiń3iki, sekretarjat generalny, i utw'O
rzyla w ten sposób pierwszy w Rosji wyłącznie 
socjalistyczny rząd. W ten ot>0 s.p-0wb naród 
ukraiński kr-0k za krokiem wlas.ną pracą sfwQ
rzyl swoje pań&two i rząd pj'l'teril!IJ.urski nie 
ma· żadneg-o p-0w-0<lu ani p-Odsitawy d-0 miesza
nia się d-0 naszY'ch stosliillków wewnętrznyc:h. 

cz.ów, ro~1~zały miejscawą Radę tobotni-1 ·Dziś7 w poniedziałek, przeważają-0a uzęść 
ków i żołnierzy, aresztowały mianowanego strajkujących powróci tlo pracy. 

przez Radę włościańską komisarza i po s u- Na licznyt:h narndach · strajkujących, któ
w a i ą się w ki er u n ku Sm ole ń ska. re się wczoraj odbyły, przeważało zdanie, że 

\Vypadki te są wyn1kiem wypowiooze- należy rbe~wz~ię:Irue .~utro rauo o. 7-~j podjąC' 
nia przez oddzfaly polskie Vrojny oolszewi- p~acę. ZeMan . .r;1e O°;DY ~v~o. Męzow1e zau~a-
k ' , I ma przechndz11I od Jednej grupy do drugiej 

om. . i oruawiail sytuację. 
-~ ~a~o ś~od~k odw~t~~=+ za:ządzo~o. u- · . Robotnicy 7-miu zmilitarywwanych fa. 

w„ęzreme wybitnych O· · ~-~śc1 p-0hkich, I bryk, należący do wojska, otrzymali zawez.wa. 
należących do str-0.nnictwa kadetów lub p-01- nie do stawie. ma się. Już wczoraj po zmianie 
skich partyj burżuazyjnych, przedewszyst- nocnej wielu robolliikó~ zgłosiło się do pod,,. 
kiem zaś księcia świat1J!j}O.f.k-liirskiegu. jęcia. pracy. 

Słowu a rzeczywistość. Petersburg, 4 lutego. 
(Telegram W. A. l .;. 

Pet. Ag. TeJ. <looosi pod <la:tą !-g-0 lute-
W :rzeczywistości sprawy przedstawiają 

się.w ten sposób, ie na front ukraiński i Iron- go: 
ty przylegle jeszcze za rządów carskich wysy- Rada komisarzów lud-0wych wydala de
łano żolnforzy poehodze.nia nieukraińskiego, a kiet -0 utworzeniu Czerwonej armji, która ma 
podczas rewolucji nie udało się uwolnić U- być wałem ochronnym dla władzy 8owiutów i 
krainy od tych element6w oooych. Podczas sł>użye ma w obecnej s.rtuacJi najpewniejszą 
gdy roluierze ukraińscy ze WS'Z.ystkieh ter.enów pod-stawą <lla zamiany armji regularnej. 
walk i ze wszystki·ch frontów wysyłali dele- Armja Czerwona skla-Oać się będflie z zu-
gatów na zjazdy delegatów front-OWY'rili d-0 Ki- petnie pewnych elementów roboLnliCrLycli. 
iowa i sJmpiali się dookoła ukraińskiej Rady Wstępować <l<0 armji może kaiidy obywa
wojiennej., :sitanowią-cej -część Rady kijowskiej tel republiki r.osyJskiej, który p:rrz.ekroczy 18-ty 
i Rady eoo:ŁTalnej, OOlnierz.e nieukraińscy u- t~ życia. 
tw<>rZY'li w niaktórycll miastach U.lmi.iny wła- Każdy czJonek Czerwoo.eij A.rmji mooi być 
sn.e Rady rolnłerskie, które nie wywierają i.ad- gotów uifiarować wszystkie sw-0je ·siły i życi.e 
nego wipJywu na życie p.rzyle.g1ej o.k-0Hcy. w obronie · z.doby,czy paździenn.i.kuiwej rewie>lu-

Cza&em, naturalnie, w Radach tyclJ Morą cji Rad .robotnfozycli i soejali0rou. 
a.-ówniet udział przedstawicie.le miast. Dąiąe Wstępujący U-O armj.i. Uuerwonej wiln.n;i się 
do wmieszania się p.od tym w.y innym poro- pow.olać na polecenie k'OJ.lll;tetu a.rmji, o.rga.n.i
:rem d-o ŻY'eia wewnętrzneg<> Ukrainy, bolsze- za-eyj demokratycznych, U21lają-cycl1 władzę So
_wiey petersburscy zażądali od rządu ukraiń- wie-tów, Q.l"ganizacyj zawodowydi i polit~
skiego, aby cała władza. rzą.dowa na Ukrainie ny-eh lub przynajmniej dwóeh ezlonk:ów · orga-
pneszła w ręee właśnie tych Ra.d żołnierskich, ni:zacyj .polityczny-eh. . 
bez względu na wystawiane przez bols:z.ewl!ków żołnierze Czerwonej armji wl'OŚciaą i ;ro.. 
na koofereneji pokoj·ow.ej żadania, aby oboo · 1Jot:ników otr.zymują kompletnie ubr:tymallie 
wojska usunięto z terenów o.kupowanych; rZąd państwowe· i 50 rubli pensji. .. 
ukraińsdd tądania :tego oczywiście nie mógl Na-eze1nym organem zwierzcllmezym Czar-
tqpelni~ won.ej a:mnji joot Rada lrom~ lud<ii~ 

Drugim powodem dJo mieszania ·się do sp:raw. . ·ia iuiiui.i• .. i,.:., 
wewnętn.nycll rep·uihi!Hrl jesrt żąda.nie pet&rS- '. D &tJ Jllhlłf· 
burskich bolszewików, aby prze-prowadzono.: Sztokholm.,'.~~~· 
nowe wybory do Rady ceniralnej. Pomijam już'!• {Telegram W. ·A. ·r.1~ · · · · 

fo, że tego irodzaj.u żądanie Jest, iawnem po- ~ ;, • . Skutki.em nieslycha.n.ego ~~'.3 '1f:t:o<1lt>w 
gwaliceniem prawa samookTeślenia, żądania~ ~ ~$cliowy-ch petersburska R~a ~~frlicm 
tego niepodoo.na wykon.aó i 2 teg-0 powoou, że . i ~emka postanowila utW'.'ci · '!.'cinutet 
przepisy $)rzewiduią w każdej cl.willi m-ożli-'? •. <eeutra1Ily, którego za-daniem , · 
wooć odwolarua pn.edsttawiceiela z, Rady .eenp. 'WM~enie rewizji w Peters 
traln.ej i :zamiany go ~nez innego pned:s:tawi~ti · celu ustalenia zapasów · 
eiela, j~te.li tego zażądają wył><ncy. 'f 'rewizji t~j lm()bilizowa:no 

Wybory d{) koJl8tyl:uam.fy ogó1n(>:-rosyj~ · ~ób .. · . , . . . . 
które się odbyły w końen lisfopada . • . Plóeill tego zorg~· 
roku, dały świetne ~wycięstwo ukraiń~fd T:.te.w celu d-0kiJllama 
r..adzie centraln~j i popierającym ją :parij€1'1n .. k(ili.ezinym Na w 
~brano p1~e&zl~. 75%. ~!łJldyd~9w,~~~'":· ~, ~~ane 
'.Skich, pod~ gdy 4mlB .p~je, ~~~. . . . iJ.,Y1W~ć 

-~ -:-- .F c---,-~~;__-·,--~,_>:;~:--~-~<f- --<J~--"<--~r;~\<c:~-;--, - - -,~--, 

Noo minęła spokojnie i wczoraj, w ni& 
dzielę, do żadnych wykroczeń nie doszlo. 

Liozne wiadomości, nadchodzące z caleg<J 
państwa, świadt:zą u tem, że strajk uwaja.JJl 
tam je::.t za. skończony. 

W Monachjum zakomunik-0wal poseł· 
Sehmidt (sor.-denwk.}, że partja socjal-demo· '""" 
kratyezna działać będzie w kierunku lJOdję-"::: 
cia pracy w porueMiałak. 

Mona~hjum, 4 1uitego. 

Pl'Zeciwko trzem ooo.bom, z pośród ar~, 
wanycli za udział w strajku, wy1tooron<l d<J-Cihor 
d2.eni.e :karne. 

Co d-0 lrun.yeh osób decyzja j·es'.OO'Le me za.; 
paella. 

Ko.misja stl"ajk<lwa wezwała robotniików 
~odjęcia pracy dzisiaj. 

Kewulucja w Fin!audii. 
S1to.kh-0lm, 4 luieg.o .. •c.~; · 

O walkMh w Finla.ndji <l<>noszą, że Cl~ •• J 
wona. gwudja. ad.o.była. miasta Uulezaborg i Ke- i: mi. . '„ .. 

Natomiast Biała. gwa;rdja. posunęla. się· m,:I\0 

Jiamm0rlestu. 
K-Odllunikaeja ik.a.l~j.owa 2. Peterab'UrjiW)l ~,' 

t;-a&ala na~ poo..ownie. 

&tokh-0lm, 4 łmego. 
J?~wic.ieł Szwecji w Finlan<iji 

mał ~O'looenie udania się wraz z całym 'lJ'e•r.ęci!l<t:;'K' 
.nelem ip'O...~ls:twa d'O miejsoowości M!i.ut;yłntcWi~~'tii;{' 
w, poblliu ktOO:ej oczekuje par<lwiec SZ'i~~t?ik:t~.''',~, 

Kopenhaga, 4 J;atego. 



pie~ fti'anlc~ L 
tein. P-01~a eift 
.bmkó'W eyiia, 
c.zęściami „hisfo 
przez niemeów, 
i mal-0ru.~Ln&W, j)ftuowić państwo 
o trwalej podstaMe' ~It '-~e i~by takie pań
stwo kiedykoiWiti!kr ~~o, jest l'7.eer;ą wy-
kluczoną. · -· :::· 

Tak !1.WRM :fozWitt~re aU@'iro - j;l'Olskie 
, niosloby Y! sobie zfiffi<lM;;śnliei"ci dla S6~uszti. 

niemiecli:~ - austtjackt~9. 
,fil' . 
·* .. ·. 

Jak wid2iim1i n~~C/'i:a ąnij.pol'Sk<11. ·~ mar
twego słowa w prasie i pismach uJotn.yeh 
przes-zla do żywego sło~- z tl'.ybuny, by iu gln-

~j sić najegQlstye~ejsię,; f,, lł-ai.~niej lo~iką po
t p~te za.sady, ze ~ęz~c~0l'U~:ĘJll'GP9' i warun
f kiem trwruego po.kojtt .;J;J;!\ ł!t'ZJStlość byłoby 

WrogtfW,tie. BiaiSi eze.rpią n-Owe kiły w iia&iei ~ 
.rewoluej~ w Ni•emcz..eeh„ttitó.ta .fila :):OzbroiC .Wł~ 
.ni~&y naszycJ:r .na· ffu!lieie~ , · 

TwJ.erdzenie, te my. przeciwmawiamy śię 
IHYkQ!'Gwii }es.t meprawdą. fuo1biliśmy Vi•ro>' 
gom <lwie·pró:pOOyej·e ])l}kojowe; obie oorzu~ 
n-O z styderB>twem. W Brześtiu Litewskim o,; 
świad!ezyliśmy, ie j-esteruny gotowi przy.Stąipi{ 

·do p.owszechnyicll pertraktacyj pokoj•owych, 
K'!J'aliela ~pozyeji tej wcale nawei nie prz.~, 
jęła }}Od rozwagę. · Dopóki masy r.obotni~ 
A.nglji i Francji nte zni.uszą swofoh rządów do 
porzucenia ul:obywct.ych zamyslów, jest jeden 
tylkn środek na pokój: -wymusić go naszym. 
e-ręł~m. . 

Bolszewicka IBSiil 
·, __ '' j~y.n.le ·~ . zaokrągleni~; filfilnien i lll)Wf po--1· 1Jin1l!ńy p-1.Sarz l dziennikarz. r.osyjsld, 'W1S,-
. dział P.olski. . dyniH· Gro.ssma:n, pis.ze {) Rosji w sztOÓihtillu-

. · , ','!i' *' · ski!1II <lzioonHm „P•Gli.tike.u": , 
. _ · _ 1 . ~ 

1
. »Przedei;rmą leżą trzy d:ci-enniki rosyj~ki.a: 

lllHJ I llfl(dU UłJ. 0,Diefo ł'.~o~", -0rgM1 socj~l~·o-~ein{)kraityez. 
" , ·· . • "" nej parl;1, „D1ell"-0:rga:n S{J.CJal1.s<tow lud-0wycl1 

• ,,,K'C'WP:- Z~g. ; i/fi ~;;:. 31 pISze. :Lta~idy l r „Riei;t1' -Orgrun gl6w.ny ks,detów. Wszystk.iol 
W-oJtenn~ Lt~wy i Brnlystll'k - Grodno _z ?mt;m łlrt.y p:osiatlają tę samą treść: Ultimatum bo:J:.-
1-go 111-te;g1 ib •• r. wstai'y zJąezone w a·~unolity I sz.ewików Ukrrunie bH:we kolo Ro.srowa krz.va-

.. zarz~d ~;n: „Zarzą.tt w-ojenny Litwy" ż siedlti- ł w~ ~~~ kol? Otl~y ... :.\. zewsząd :rdgn:m1~. 
·1 bą "· \\i ilme.. . . . . . . Wśmd tych wiad-0mo§.c1, budzących w ct.Ji:elm 
•· •y ~rzi~w-01eruny i:ooziel-0~!, :oo~a~ na d:V~ 1 k.u_z.gto~ę, czyta się taki?~ nc:tatf'J.: „Jutro ~; 
, <l'~ręgi. ·:l.<i!auef4 ~nrk Nom. ~Lit~~' o.l:'ką~ I 'f::Ł{m,zme -Oick-zytu Dembmslueg. o: ~,Chrystmn 

poln:oony). w gfam~a-ch d~ty'C'~CIUl~l)W~o _ ~- uiewi.ern.i", albo „Od.czyi Iljiilla o wpływie ba
rządu w-rtJenJl.e@I? Litwy ·t s1edz1bą w ~ J1n.ie i roku na arrJ:titekturę Petershmga w 18 i 1@' 
t}Litaueh~ ~k SU.~i} (~Hw~, okr~ polu.dni-O- I wieku_ .. ; po Mcz.y'Cie <l.ys:kusja". ()zyta się dal~;. 

. . • . . . . , • , . ~ ~, wy) z siOOżi'bą w B1ałymst-0 :.n:i, a w grankacłl. te w t.eatrze Aleksa:ndryj·skim 11rzya.oto'Wllj~ 
t- •ŁPh\łti~IJ się i Wr. ~mo CZUJa :r:o~~.JI' do~v>h(" .".., Aa tJ'ktt>rr ~- B~-.1 t " • • . .!:'. !Sv • 
1 • ~ : • • _ . - • l •„"' _za"""w"'.;>o 'a!>u wc.1iennego .J..a.'.tys....-ruc sie prem1·erę IbsenlQwską, a w 1vhchalavv".sk1m 
:i. ~ ~ ~'Otniów, .kifu:'e dootępn tlu i -Grorl:u-0 t - . ' db . · ó' t„.1.: L .:a t ~-'tJdre;. mają: ~'!.'ll> t;a:rll.Mm udzi~ó ~m "„ .... : . . . •. . . . . . • . . ea:n-..ze o ywaJą się pr oy ze .su 1.tl-..t o-pez ue 
\ , _, .... :.. . , ..... _ .. _ ,. „ ; SzB:ft1~tarzą~11 W"OJ-ennego Llłwy. mian.o. Veg.P .. 
~·~~~-o til~w:ień.~twa_ · . . _, .. L ti' wany z.ostał rotims!trz v. Hop.pe~ dotycl:iczaso- W . Rieczi'" iopi~uje K-andoiruszkdin tWCllł 
~· '-"J;!·~~:_.~·. ~h~t•~' ~~~wi'Cll ·· .s~~~i'~ź I wy s.zei ii-artą<lu ~nie:tmeigo BialN"stok - Gr>a- prz,e-:'hadzk-ę po ulicach Petersburga: Tr-rumwa-
!~ę .... '!1wl<U ,~u"-""'1..€'.til . gl'OO.U ua UZllll'1:ll6 ~ la'lą\hl~-1 <illo. . · l k' , o:A · · • , t • • -1' 7 frl'Wi'' ·~ b~ · '"\'fi'mW!l ~1tr· . i mm~· -J . . . , .• . .. ie e e LIJ c.zne P..:·1Zą przez mia.si -0 1 me:wH~<.uO·llf 
a:,~ łJ„""'<>v. - , ~". .· '. · omn 6 , • 0 i . Zastęp·c:ail11 Jego im~an'Owani rosri:a:n: dła tlumy 1udzi wija się :;::-o uliicaich. Tu i frW<l~e 
3e-·:~~ l!i~·:ca.r• ~~się S:~ae '°'kręgu pólnocńego; •kapitan von Uhd zu Gilsa; slychai~ wystrzafr karabino·we. Ci~mn-0, ch<>f. 
~ją, pu-w~ jako 'Pi€rwsey ż.astępea i ka·pitan SeMn, jatk-O oilro wy kol. Panuj.e ogólne ńapięci-e. A iedin:aik 

drugi md-ępca; ·ffla O'lti'ęgu pofodniowo:;go za-
1
1 pulsuje w t~j ciemności ży.cie . 

.. ,. stęp·cą mJwowahy zoslal kapitan v. Uslar. O goili.h1ie 1-ej w nocy przyehoozę diod& 
·fflf• fłJlłlHh łl ffllłłłł• Za&tępnvą szefa zarządu Litwy na oby-dwa mu. Moja dbs1;a jeszc1ze jest prtepel1niD'1u1 

i;'f-ery _bulgarnkie..~r1i~i~~~t~htonie:-PQd ki~ . . .. · ~~ :· • . . . . . . . "' ,. . ·. . . , .· "' okręgi mi~n<lwany został ·również k~.pitan von śmk:te.l~ym ~ólem, ;obawa o 
1 
oj:czy:mę i_ lo~ 

mwnictwem di. B01ana Poo.oewa prof€00r.a uru-· . W ~11 fil1faeh .jliów11 profesor 0!i8 u.ud zu G~ p!l.'.zyla.c101. Sto-rn na srodku poKOJU ;i natęzam 
wcn·s,-tehl w Sóf!l. Wyd!wUf ~t taił..@.fi!Jd,e., Hoetzseh w sali posie&eń r.t:Jjtl:m Rzeszy ...... --- slurh. Zdaje mi się, że gd'Zieś w -oddali -slyehal 
tyn w jętyk,tt -~ Jl~~~ o P0lsee. Bowiedżiai {)n: liłP.:my do C?.yuiania I wysh"zały. Ale mioże to tylko dzilde biicie mo-
ważni~js?.-e arlylrnły :t lit po~~. I !li p-olakar:u, i na~cl.!'ml zbyt petn~m tem~er~F niBmGg m1gą byt zwyoięieni jej krwi, które wali ml~tem "'! n;-o;.e uszy. C:i-

w Konslrut~n m~mł ~~~ me.nta i .r.yeia, izby ~lmtek panstwoweJ z.a~ ł '' 't , -cho p-0dohodzę do <lirzw1 syprn1m i wsłuehrti,Ję 
(ł6wkl ~u PtP:U\łtelr41• Jl$d,tllie ł wis.fo~l i :6~d3reia ~ógl się ~t,ae pol~:y~n~m ł fJIKQ przez Uf HIDGOW. ł się w oo<lec.h moi.eh śpi.ą~·eh d~et?· . 
deneja. w sn:rawie j-e-:ńe6w i · · · t: ~ I ?.er~m. Po3ęcie „polmseb@ W1rtsehatt dawniJ Znowu prz.e.size<ll 1-e-0.en di1.>E':n z; mego ey· 
waeh ~ „ si~,ł-~ii,·~ fi ~~ f j.uś ~ stalo prz~tanalem. Dob1w wrgarrizo-. , _P.orl tym; tytułem ,,Deut~ile Warsehaa«l.' . ~~ jes-z.t~ze ży!ę. j-en~ze Dd·dyc.l~am powietrzem 

W lliAi;J!L4!ij,... ~ ." 'ł;rtt• ·~. J7'.l..~':td!i"' . ~„_11• ~~ta w e_:q,arQd19-wppq-lską kultura, sta- Pned wieikruni wy~wied-zial sfowa te p.~ i o 150 mi.lj«1nach dusz. Ra.rtkiem budzi się każ. 
~facie! · · : I waaa l:udnoać wiejska, ~yuna h-urżuazja, za-1 t:i.g." Ubmi~~ uwagi następujące: I Rosji. A to powietr.ze ~xlycha w tej eh:wili kra~ 

• ~.1.~ lOiłi ~ *,q,~ .. Wf~ -!'~~ n9wią. · . Wf?uaeiaiąe' ~ ramy i gra- t\ien. pisa~ rzymski. Miru: on ra'Cję i ma ją dy i pyta, jak się skończy tein drień? - A nJik.t 
~:Ia,la:er .... '!~ •• ł[~ F~ąna~ ~~ ·I· niGą n e$!Gne filą Po~ kongresowej w ro- obecnie. ł~·erman wódz. cl:ierusków przez niem- I nie ul-ol.a ~a to o<lpowiOO:z.i.ee. Ani :nawet sam 
: · . n : . · .. , . ;. -~·:. • . . · lm, . się_gajłleil dQ Niemiec~ Austrji i Ro- -eów wstał w..ra<lzany a Ni.em.cy RzymoWi wy- !"Ząd bo13Ziewików". 
;ele ihlot'mlittjA~ lli•i~ Ta_ . . ....... 

1
. sf:h . . · ety :r.a nisk-0 eeeniBc p.olakówt <ian-s. W tn~dziiestaletniej WlOj.ni.e rosjani.a I Dzien..nik „Di.eń'; nie ma me ws-póln;:.g.o i 

;;a eikgpoeytll'l'a ~· ~I~- ~e; .oboon.ie w ·• ·. . tau,. re ~~iś kwesija ~lska . stanęła na ~ab~i Rer?n; ~'ran.cuti . wda.di się ai. .ct'°. Tu- , hur~uaz!.ą, a jedn~k nie m;i,aj';iuje 1n!1c~ >okre-
~'t~: 8 ~~ \:- ·· "· ~ · · · . . t · J:?ie:rw~afłl mrn~~u;_ slal-0 si.ę ~o .tylko z. po :V-0- ~ngJ'l, -~me waz ~now. memey zwalc~h mem• sleil1~ dHt ofa}~n:1 sytll.s.e11, J~k: ,,~afi~owH·n@ 
.bi . i~ ~ ··M ia.dnego. du doitcynąr~~wa Jednego mui:1stra m"'m100- cow. :S100m lat Na.pąnoon trzymal N1emey w SZialenstwo". w Jednym z .anykułow p·1s2e- ta 

'Bita P~8oo.' ' l$ · ~Wgo l ustępllw~śei !J.US:tri.aoeklego ~du dla akowaic:h, id;ri. Ulllczna ezęść n!emeów biła się gazeta: 
;t(o~.nute~lill~J. . . w~· J{ola pąlskiego. Te właśnie \)k~lleiĄośd sklQ· po j;egn ~tr•rę1ie. . Polityka ~l~tmków staje się bard~ej 
fil~. -PIYU bi~t·M niły polaków do "ut-0pijnych'~ żądań niepodl• A ćfa:Jgiaj? WI'Ogowie uz.nali be:ziwątpfona polityką :roz.paocq, & wlad·cy" I:i,s,tytntu Sm&l-
s~s~sizą $k~ę . . · . glośą_._o:w~ch". · marą pra\Hlę, ie nie będą mogli nas zwyciężyć; . nego straci11i gl'Owę. Znaj1t tyll:io jeddlo--wyjścl:e: 
~mam~• ~fit. .~.··· . .. Ich państwowa)tl~zmeżność ~przeciwia ·p·rółmją więc dopiąć t~ Sita.rym środkJ.g;m -1 waiićw p.rawo i w le"''°· . 
kiero~~~eigio, · ~~~-~· t się jednak, niemieckim interesom; polska kul- rnzlerką niemców. . . Dziś pnys.zla kolej M peterti5burilie ii':~ 
.tusa F1hp.ow:~.:,? ł :tura oowiem moglab7 ~łt ~llĆ blliiszą irancus- Dlatego pod.~trwaią. l'lld:zi & di-aj.ku I imWlf.enl„e zariądu mias1a1 ju.tro n.a zgrom~!»-
. z ~wym1e:uQ(l~ bi~ 1. ?idej, niż niemieckiej, . a. wolny rząd polski ooe~wy agentów niepn:y,;a-dels:kieh. Cu~~te I if!lil k0tn3tjłuerl1ne. Zupeln.:e niez,nany „e1.-"1 ~orydt. m~t~ : „. !unóglby nas sldoru-ó dQ. ~~ilej dTu: nas koa- znajdują. one wiarę u 1a-dzi be7ik..7tycwyc:h, g.aindd pan" m1.zwi~ldem Jo.He p-0dpis.uje irr..i&-
1ll'J-OW'Ski ~ _ . ~ ... 'tJJ,~ji, . .. . · . gdy wmawiają w nich, te tą dmgą •pinyspi.e.- I· ni.em ·r-0~yi.3kie~o państwa ~awi·BS!.en.iei brio:ni..~ 

4o 'Yaremw-y, tqd · ~i.QI.by rei pra~mysj:' warsiawsk4 'eey gzy się konie:e w-0jny. Nie przyspieszy ~i! 1 taki Sll:an d.elirmm nuywaJą u nas „rew-0luc14 
•D.OW!Sk r.z.ąd;>wy:~ . ,·. 1.t~~:,, 't~ . ~e che~~ po.~wd:' swuich Z&J;hitrzt- jednak wojiny :pne~ strajk,, lecz P.~zeciwni.• 1' :soeldną". ~i~ dri~ wi~e,. ze hnbzewi7 , 
· . Pogklskł łi· wy:1ofdlftł ~łJiab: . ~ Berlm1e. . . prz.OO!uży, pomewa-z robotmcy Franc31 i Anglj( UOTJ)a-czefil i xrt 1e-11ł!r1.hs1mu>5, p-1Jdpcrr1h,:rutlll 
·•łU"U'Wmydi t&ll\ti. ·Jan• Sł ·wy·. · Najl.e»sze:m wyj$eielll\.. biłoby przeto ube~ stoją za e-&lami ro:lłbójruezymi swoich rządów. ! Kryl.ooko, p()5pi.az-a r.. jednego koń.ca Rosji ua 

-Slostrz ac arcJbl:kn · 

ń1mmi~. I mmi·tn.119 ~eon tr~ ~:aJ 
e~My ubytek: . 

- Pro~zę -pai! 
Otac.tający p.rzyrlą.lił.li ~~ ~m.illł feJ <z ,.. 

Wl!!.em Wtttt&tenie~. Jlin.:.cy-ey Cruvłi tre.t!nł f.if 
Nicr.ę§li wy-m. By:tio .mu pr:iyjemnie, ~ ~ię .eka
zał uprzejmym dla t:oa·oi, sz.czególn.i~ zaś> ź• 
mu _g:i~ w uuafo1 t'll to bowiem bywa si4 
:w<lzięcmym ludziv•, tmk jakib3' ro b1li em.i" 'kli
ny od<lfili iu1m ufil'lufę. 

M~oda kobńeht ooabm!a ITTrłJi~ ti~k~ t&'r'
b-ę i s:zepnęla Fi w<ltlęcm·ośdą: - Dr,i~ku~t<~ 
:Priękuję .brdr.o, przyjacielu! 

Maurycy u-czul &obne u-kluicie 'W ie:r~ 
5tanęfo mu nagl~ w pamięci, p·o dwóeli laiacl!ł 
r.upeln-eg:J '.UJ.P'Qmnił!nia, te pod dzik<0 krz.etviJt
c.ą si~ brodą, twan jego znaJ.a dawniej d-obrLe 
brzytwf f.wiat-0wców, i.& roalo, o.ązia.ne 'W uni* 
furm s.ta·cy i po.walany, był-O zd-0ll'L~ A<liid ~ 
will.iękietn ws.~ystki-. e-lę.ganekle &troie. ~~ 
{l'omnial 'i\\"S~ysfko. · 

- Przyjacielu! J'akd lł~U<c'Zydellra, u~. 
rzędnier.ka jaka~, M•rw- ~ff M. 'Wyrobnika, YJll.~ 
garui. Na d1.1r.il~ i'l:al -51~ d!'W.11ylli ~no~-& 
I, ma-ehinahti• - -d:awnifd uty-wa.ne W.ani& 
:wybieg~o mu :u. us.ta. 

- Pani - rz~kl M.eł•ni~c kosz, - teD 
kt&±y <lat pani '«tti•l, jeit &~neńooim. JJi. 
skupa MerirourU 

Uśmiech i;bieg! z nrJi:rny • p;iękn}<"h· ~ 
emeh. Ri1t oka1mjąe ~zhrimia,:, smutna ' 
poważna cdpo'Vi."iedzfala: 

· - Za~ t~, której pan da! Wlffi&!, jest e'5~ 
ką markiz.a T ..;ervurt. •• 

I o-de.wa imwcli, P-Ozoołintiai~ roln1~ 
C-alve~ którego odpowiedź ta ~L.iw.ifa b-ard·ilef 
n.ii to wszysiko, r-0 widzial w wie·1kiej -wt1jnk' 

,,J.Qnrnal'' 13 lisitopa<la 1'9).7. 



drugi, aby zgasić porogę wojny domowej. Tak 
pisze populairlly „Dień". 

MlimowiGli nasuwa się pytani-a: Jeżeli a<f:m-0-
sfera taik przesiąlmięfa jadem, jeżeli ze wmećh 
stroo fa.ka 111ienawiść pllZSciw hol&zew.ikom i 
dyk-taiturze czerwQ-nej gwar.dji, jak dlugo więe 
może jes:z.ez.e trwać świetnuść l>olswwików? 
Oczyiwi:sfa, ie rząd czyni zab.iegi obrowie. R01Z
mai1te pulki, w któryeh objaw.ialy się -OWaki · 
bu:n:tu, 2J0Staly z Petersburga wy<Laloo,e, a w 
Smolnym !instytucie pelnią straż mary>Ilaf:W. 
So-cjalni komi<Sarze rządowi objęli . .iin...cq>e.keję 
kasarń i ·strzegą, żeby .n.ie pr.wdootala się z. 
mcli ża<lina ptrop.agatll<la. 

Łotyski·ch strzelców, ktfuzy ni-a rooumieją 
slowa po rosyjSrku, spirowadrono <lQ Petersbur
ga jaiko za.lagę. Wśród mlodzi-eży rozpve-zęlo 
się już częściowe rozluźnienie. „Di.eń" tak 1> 

tern pi-Fe; Na dworcu Milrołajewiskim w Pe
ter3burgu zgromadzili się wszy~ey maryn.ruze 
Ukrainy, którzy pełnili ·dotąd -sluibę w Pe
tersburgu, wzięli swój .żó1to-błęk1tny &ta.n
d&'r i popmsiu -0djec.hali dl{} Kijowa. 

że tUie jest to fakt odo.sobiruony, świadczy 
sprawozdanie ,~iela Narodu", że ukraińscy 
'llla•ry-narze groiz.ili flocie ezarnomorski·ej na
tyehmi.ast-0 w em opusrrezentem okrętów. Jeżeli 
si-ę wysz.le pulki s·ebastopolskie prwci w UF 
kraimie. 

Wszyst1de dzie:nnilk:i d-OlllQS:Lą o ni0wem 
w.rzeniu w petersbm"skiim ga.rinironie i <> kan
tEktt.a·ch między regularne.m wojskiem a Ż'{)ł
uierzami <O'.terwonej gwardji, któr:zy otrzymują 
240 rubli pensji mi·esięeMej. 

Wojsko znajduje się bezu'Sltallliilie pod o.
stcym na.d:mrem. Tak miesza Stię w ebwili .·
hecnej rea1na Rosja z fa.nt•astyiezną. Panuje 
tera.z w R-osji l'Ząd .ni·enawiści i krwi, ale kraj 
~e:n i naród znali jui niebezpioozni.ejs1yich Jd 
bolszewików despotów. 

Wśró~ ciaosu rosyjskionu. 
Od czaiSu do czasu przedostaje się ~ Rosji ja

kiś numer jakiegoś pisma. Z -każdej jego szpalty 
widni€je cllaos, w jakim fonie Rosja. Czytelnik, 
przywykły do porządków europejskich oczom swym 
'nie wierzy. Jak baśnie brnmią te wszystkie opisy 
łeg.o, eo się dzieje tam obeMie. 

Wojskiem rządzą tak zwane komitety wyk-0-
nawcze armji (Armiejsk. Ispoln. Kamil) z czego 
w mowie potoeznej ukut'O wyraz „Armiskom". Wy
.raz nowy ale bo i sama instytucja niebywała~ skla
.da się taki „Armiskom" z kilku robotników, kil
ku agitatorów, przewadmie żydów, i paru żołinie

TZY szeregowców. 
Jak się przedstawia 5tllSlllllek „ArmiSkomu" 

do wojska, najlepiej świ.a:dczą opisy, pomieszczane 
licznie w pismach rodziennych. Spotyka się te o
pisy w każdym numen.e. 

Oto przyklad: 
„Ru-sskoje Slowo" zmniewe:za. ~ereg luźnych 

lliCJrotek swego korespoodeuta z Dźwiń.„<:;ka, A. P „ 
datowanych z d. 23 listopada, ehara.kteryzująeych 
nastroje w armji. które :przyta-czamy IJ'O'niżej. 

W d. 20 listo.pada Komitet wyk-o.nawczy 5 armji 
{Armiskom 5) aresztował komendanta N. bataljonu 
szturmowego sztab&-kapita.na E-wa. Za eo? Krążyło 
"\"\riele pogfo.sek. Które z nich pew.DJ.ejsze - powie
d21foe trudno. 

- Kontrrewo.Jucjortista - mówiili oolsze\\<icy. 
- Coście wy? Toż on jest bolsuwhldem - mó-

wi~i iooi 
Ale 21 listopada „Armiskom" pr.zeżyl kil.ka nie

preyjemnych minut. 
Sztabs-kapitan E-w został osadzony w twierdzy. 

Ż-Ołnie:rze batal,i-0:nu szturmowego postanowili uwol
nić swego komendan:ta. 

Koo.ny od<lzial wywiadowc-Ow konny-eh "Wlkro
czyl do twierdzy. Rw;sta wfono wa:rty. 

Delegacja batałjo<n:u zglosila się do „Armisko
mu" i oświadczyła: 

- O ile komendant nie rosfanie natychmiast 
uwo1niony, oo bataJjon ze sztandn.rem i o.rkiestrą na 
czele weźmi-e twierdzę sz:tu:-mem i uwol.ni sztabs
kap.itam.a E-wia. Jeśli ,zaś w eiQgu tego e.tL.aSu z ko
mendantem icll ooś się stanie, to delegaicja nie rę
·~y i;a eal-0śc „Armi:siromu". 

Podwas pertrakfacyj sztabs-kapitaai E-w został 
:przeprowadrony do hotelu, pod konwoje~ IJ.olsze\"\oi
ków. Postępujący za n.im szturmowcy wysJt!li po
i&piesznie do hotelu po<lwój.ną Hcz.bę ludzi, któ.rcy 
-0bję.li wartę przed hotele,n. 

Pertrmktacje z „Armiskomem" tnva.ly 5 minut, 
który uzasadnH ar~towanie nieporozumie.n.tem i 
polecil. aresztowanego uwofaić. 

Sztabs-kapitan E-w powraca. do bataljoou, ba
tailj0<n zwij!! szyki, i finita la comedia. 

Do tej, oodziennej dziś na pól.n.wym fro:neie hl
.stol'ji na.leży dodał, ie „Armiskom" zamforza.l roru
wiązać „kr:ną;brny bataljo.n ', do czego też po aresz
rowaniu komendain-IJa ptzystąpiooo. K1lkme.t rolni'&' 
~zy było już u komendanta etapowego, ~tóry m-ial 
icli rozeslail d-0 ich pułków. 

· Ale 22 listopada wróciii już do baitaJjonu. Za· 
pewne projekt roo.wiq,zania b.a-tailjoou powst11l też 
skutkiem ,,niepoooll.mnie.nia" •. 

** ·* 
P"'7Jejęcie wla<lzy przea: bolmewików nastą.pilo 

'Wiecwreim, 15 listopada.· 
P.nedew.::;,zy~em „Armisk-0m" -0bli~yl sily. 

Okamlo się, że część samocht:dów pancernych skła
m się na stronę bolszev-ti.ków. 15 listopada meia:ły 
~e zagarnięte przez wier.ne „Aruislrom!>wi" woj
.ska i do dx.iś dnia po.zo.gktją pod c ... hron~ wier.neg-0 

· .·boiiszewiJmm Tama.fu!.kie-gc pul.kil. 
Od ... W.aly lrawalerj.i, sta.cjor1-0wan<& w ·Diwiń&ku, 

;Amurski pułk Iroiaków ,,egt~ly neutralność", 
męksrośe jednf,k p.rzOOLla na stronę wlszewi.ków. 
· Mi.e.!~v.o;a .rada rolJ.o.f.ł.t~ów, żielni-erz.y : w.Io-
"·~ .skJMzjp s1ę w więlt."'<Zlt"W z s.-r. i mteJl871eoo 

.. 
wfdtów, eruJąe się bemi.lną. ob~ ~lik w 
&ą :roJę - „-0bserw-0w8!llie". :·.· .·;;. 

Obawia.oo się o 87.tłab &"Illji,. o n:i.{J,zg b~l. 
s.tę M'mji.. której grom pogr(im i mM&:r"'7!0\Dre tił-w~ 
dokume.n.łów. 

Przed ~rabem OOJsrew:tcy ustaWili W1!lr'fy. 
Cieka we jest i to, ie z 60 cdQ.Dków Komitętu 

wykooa wca.ego armii tylko 29 jeat bo.l.szewtków, ~ 
ku i.n:ternaejooalistów, a. reszta s.-r. i s.-d. Al.a d: .'6-

stabni tak potracili gfov..-y, że bolat.ewiey .sta.1i się 
mwt.nymi painMDi w lromi~ 

** * Jednem z ostatnich dziel „Armiskomu" jest u-
powain.iooie sweg-0 komisarza oo usuwooia ~ 
k:i.ch ~ wy~tk.u dowódców, ~ąe OO. kOO!ell.
lhlinta Mmji. 

** * W Ryfycy władzę objęli bolm;eW,]q. Przeditem 
jednak w~aJi tam swyeh praedstawicieli, którzy 
117.broili ryżyekie drużyny w berooo.k:i i po krótkiej 
bitwie zajęli staej~, hrooioną przea n11eutrailnydi" 
Jror.r.akó w. 

Bolsrewi.ey zajęli lokal gooerał--kW8't.enmistrza 

5-ej · armji w Ryż.ycaeh. 

OtQ, kończy korespo.nden.t, fi()~~ 7id.jęeia 
li życia 5-e.j a:rmji. 

t-----~ 

Co. się dzf eJe na frannie W&Gbod11im? 
Lwowska „Gawt:a Wieczorna" dowiaduje 

się z dobrze poinformowanego źródla, te sto
sunki wśród res2tek armji rosyjskiej na 
wschodnim froncie są wprost beznadziejne. 
Armja zresztą zmniejsza: się z dnia ńa dzień. 

Oficjalnie zwolni0010 już roc:zniki do 36 
roku życia w dól, a prócz tego dezercje przy
bierają charakter masowy. Niektóre punkty 
oddziały rosyjskie zupełnie opróżniły, tak, że 
wojska państw centralnych stoją przed opn~ 
stoszałemi pnzycjami rosyjskiemi. Materjal. 
wojenny częściowo zabra.4 rosja.nie z sobą, 
lub też wstawili na pozycji. 

O dostarczaniu armji rosyjskiej amunicji 
zupełnie nie może być mowy, bo przemysl wo
jenny zostal już całkiem zdemobilizowany i 
fabryki amunicji zajęly się sporządzaniem ar
tykul:ów pokojowych. 

Wielu folnierzy przechodzi na pooycje 
wojsk państw centralnych, zwlas.zcza czynią 
to żołnierze rosyjscy polskiej narodowości. 
Oficerów w znacmej części złożono z urz.ę
dów, więc usunęli się w gląb kraju. 

W jednym korpusie 500 oficerów porzu
cilo swoje oddziały. Oczywista, że niema mo
wy -0 dyscyplinie, panuje raczej :nupe1na a:n.ar
chja: 

W ukraińskich pulkach, które się począt
kowo lepiej trzymały, stają się stosunki z 
dniem każdym p00<0bn-iejsze dQ tycli, które 
panują wśród rdzennie rosyjskich pulków. 

Rumuńska armja zajmuje wciąż wrogie 
stanowisko wobec sprzymierzonyeh armji, 
choó dotąd nie przyszlo jeszcze na żadnym 
punkcie do zerwania zawieszenia broni. W 
Rumunji bawią licwe misje amerykańskie, 
które wymową i pie::iiędzmi werbują rosyj
skich oficerów do armji amerykańskiej. Nie
mniej pracują tu wytrwale angielscy agenci, 
ale tych sukcesy - jak ogólnie twierdzą -
są mifilimalne. 

Naogól można mieć pewność, że ze stro
ny rosyjskiej nietylko teraz nie nastąpi podję
cie akcji w-0jennej, ale nawet za kilka lat bę
dzie Rosja niezdolną do żadnej wojny. Można 
nawet twierdzić, że w Rosji nigdy już nie bę
dzie armji w dotychczasowem tego slowa zna
czenitl.. 

Wieści z Rosji. 
Starei na proszek. 

Rada ki0misa.rzy lud-0wy·ch, jak d<>oosi 
„Nasz Wiek", otrzymała z Bolwy d-epeszę ko
mendanfa oo<lzialu bolsizęwickiego chorążego 
Pawloo-0wskiego, opiewają-cą, że oddizial „kQr
nH:owców", lic;zący 5 - 6 tysięcy ludzi, posia
dający 200 karabinów maszynowych, wstal 
przez ruch „starty na proszek". Następ.nie Pa
wlUin.·ow.s.ki donosi, ie „kor.nilowcy" usUowałi 
przedrzeć się do Kupiańska: i Ooojania, le.crL 
zmuszeni zootali do rofnięcfa się w cieładzi.e. 

Oddzial Pawlmww-skiego ścigal nieprzy-
~a.~ela przeciw?lka ~a przestr:e:ni stu wi'?r. st I 
i, 3ak ou don-0s1, „zrusz.czył go, Jak-o wrgaruvo-
waną jedn-ostkę hojową". 

Straty oo<lizialu Paw1unowskiego, wedlug 
jego donieS:.: ~ń, wyn-o.s'Zą 19 zabitych i OO rani-0-
ny-ch. 

Metody bolsz.ewieki:e. 
Z.ażą:dano oo nii~.zej sluiiby b. minister

ium dworu, zamies'Zikale:i w tak zw. gmachu 
pralni w. Peiters-h'llrgu, ażeby -się ·wypo.wied:zia· 
h wyraź.nJe, czy j.est za obeenym. rzą-0.em, w.,y 
teinie. 

O fil:e odpowiedź wy;pa.dnie na ni€Urorz;~ć 
oolsz-ewi•ków, rosła,ną oni pozbawieni <J.aehu 
nad g:tową, jak· ro już miaJ.o miejsce z ptxl-0-
bnPigo rodzaju l'°'katorami oiicy:i pałacu Anic:z
kvwego, gdzie wyrzucano k.h przellliO~ą na u1i
eę. 

Roeniee.. Dtiś 5 Iut~ 1633 r. Koronat~a kr. 
Wia<lysława IV w Iualrnwiie~ 

1863 r. M-OSkąłe pod pulk. EmanQWem Zl1a00-
wall ZłYierzynloo i spalUi tam ar.chiwilm ol'dynaeji 
Zamoyskich. 

1863 r. Interpelaeja nad sprawą polską w pa
ryskim Ciele PrawDdawezean, na którą rząd h'an: 
euski od.powiedział, odsylaiąc polaków ,sdo wspa
nialomyślnyeh ~ eeaa.rza · Rosji". 

Imfoniny. Dz i ś Agaty P. M. 
J ut,ro Doroty P. M. 

Nowy pasek 
W ehwili obeenej nasze ministerja pochlo:n.ięte 

są callmwicie zabiegami kolo skompletowania swe
go perSQlleln urzędnicz.ego. Jak się wyraził ktoś 

złośliwy, utwonyl się prawdziwy „pasek na posa
dy". OC2ywiścle naj~ięcej kandydatów jest na sta
nowiska najwyższe i najlepiej płatne. Nowo mianD
wani dygnil.ar7.e ciągną za sobą wszystkich swo
ich krewnych, kuzynów i pn.yjaeiól, et mowu swo
ich i t. d.. Istny pasek. 

K walilikaeje i zalety osobiste nie mają to.taj 
;wielkiego ~ Kto nie jest bratem lub swa
tem, kto nie .należy do kliki lub k-0terji, ten nie 
może liezyó na żadne miejsce. Nieliczne wyjątki 
nie zmieniają. reguly. Znamy ludz.i. uzdolnionych i 
·wykwalliikowanych, którzy uważali za uwłaczają
ce dla .si~bie zabiegaó o protekcję. W naiwności 
ducha _przypuSżCZa.li, że będą nader eennym i pożą

danym nabytkiem dla nowych: ministerjów, dbają
cych o jaknajlepszy dobór swoich praoowników, że 
będą się o :nich dobijali. OIJ.een.ie mogą stwierdzić, 
że stanowiska, któreby im się .slusznie należały„ 
zajmują jed.no&tki prawie nikomu nieznane, bez 
żadnych zgola kwalifikacyj, leez za to -O<Ii>owiednio 
protegowane. 

Znamy i takich, którzy ożywieni szczerą chę
cią slużeni.a Ojc.zyźnie, zgłosili nawet swe kandy
datury. Lecz nie mając pwtekcji, naprói.no czeka
ją, aby ci, od których to zależy, dali im możność 
pracy dla tej Ojc.zyzny. 

A tymczasem wszędzie plenią się <fuwasty, 
knewi dyletantyzm, jeśli 11.ie kompletna ignoran
cja i zla wola. To 11.ieprawda, że my lud:oi nie ma
my. Ludzie są. Tylko trzeba cllcieć i umieć ich wy
szukać i zaprzqdz do pracy. 

Z ooowiązl..'11 &bywatelskiego nrraeamy uwagę 
czynników miarodajnych na ten system protekcji i 
nepotyzm14 który już Z<iążyl zakorzenić się w naszej 
m!odej biurokraeji, znalazł w niej grunt nader po-

. datny dla swojego rozwoju i grozi smutnemi kon
sekwencjami całej naszej przyszłości narodowej. 
Jeśli tym czynnikom prawdziwie leży na sercu do
bro Ojczyzny, niech zawrócą z drogi, na którą nie
becznie wkroczyli. Tu. nie miejsce dla karjerowi
czów, dla których szczytem marzeń jest źlób do
brze napełniony. Czeka nas wielka, ofiarna pra
c.a. A tej nie podejmą się nasi paskarze biurokra
!Yczni. 

mn.. 

Mgła. 

Jak ~użenie po długiej, nieprzespanej noey 
Mgła gęstymi welony otuliła ziemię, 
Rozsiała WOJkól dziwny jakiś smęt sierocy 
I nudy, jak mó.r strasznej, bezJiitosne bnemię. 

** * 
:Miasto szare, bezbarwne, pełne ulie krętych, 
Kootuxów - -wzrok przecllodnia rażących szpe

totą -. 
Zatraeilo się cale w jej kwefach zaklętych, 
Zda się, mocą szatana.„ Zgasło słońca złoto. 

** * 
I ty1ko, gdy mr-0k zejdzie i koją'Ce ręce 
~Wyciągnie na znękane globu tego k.rańee, 
·Jak wielkie łzy· ~:o.Ucy uronione w męce, 
Lamp ulicznych migocą CZSi'Wone rożańce. 

FeL Gembieki. 

Regełiłracja kolejarzy. 
Regestraeja b. p-racow.ników kl>'lejowy.ch, pro-

watlw.na przy Stowsrzyszeniu 'Iechników przez in
żyniera E. Sehonl'elua, wykazała w końcu styczm.ia 

. :r •. b. praeow.ników zaregestrowa.nyc.h 1,823, a mia-
n-0wicie ze slużby drogowej 1~ z wyd.zialu m~a
nicznego 404, z rueh;i 4.66 i z telegralu 130. Pra
oow.ników mostowych byk> 7, sw.sowyę};i 14, wod
.trycli 24. Reszta przypada na urzęd.nikówbiurowych 
rófuycli k :egoryj. 

Inżynierów i te-chu.ików zapisało ś~ J2B, ;ma
'.Szy.nistt>w 111, różnych rzemieślników 222,·w~żęyeh, 
)ragarz:- ; mbntL:ków 243, zawiadoweó.:W Q;t, k0.n-
7a1Jktorów 93, hamuleowych zaś, s_pma~ 't ZJl~ 
~cll 163. 

Adresy ~~~~~~;·~i~es~· 
nv~h k-0mtmikłFW~ 5':~~:&~~·~ wlil.Uzioot 
k~·lejo-w-ym do .sl1>$.n,,.~ ~ia ioh.. 

lfaloletni w zwil!Z'kaeh.. 
Niedawno władze tai.ę;dal:y U$Wlięeia mało.W. 

nich z.e zrzeszeń, do których. zapisali slę, Jako ~'dno. 
kowie. Ponieważ na.jw:ię.cej nutlolemieh posiada 
Zwi~zek zawn<iO'WY praoowników igły, przeto rou
pooząl on pevm.e starania w tym kieru.nJm i w cymi. 
dniae.h :i:.arząd Z\\iąxlk.ti otrzymał wyjaśnienie, i~ 
przepis wspzyIIlll.i.any nie dotymy mą:&ów za.w<V 
do wycli. 

. Przepustki. 
Ws'kutek nowego !W;p<>!'24dzeni1tt że do ~ · 

hienia sobie pnepu.&tki na wyjazd potrzebne jest 
świadectwo -Odwsretl.ia, przed hiuranti, wydająoomt 
przepustki, gr001adzi. się 0>beenie dużo osób, k.tórł.l 
dopytują się o bliżs:z.e fu.formacje. 

Oprócz teg-0 śv.lltdeot-wa, ":-YmAgają tak.te śWia-. 
dectwa szczepienia ospy. 1::hnadectv."O od~ 
wymagane bylo doty<:hczas jedynie od ~We' 
1I klasy~ obecnie ll.a.Ś obowi~uje to t4Me w klaste 
lll-ej. 

W lombardach. 
Wskutek znacznego podroź.en:ia OOUJ. na~·· 

wary wlókniste, 1-0mbaroy tutejsze podn.ios:J1r 
ma'OZD.ie szacunek na za:>tawioną garderobt; 
preyczem wysokość nadwyżki poiyt:z.ek, ud.zie.:.· 
lanych na tego rodzaju zastawy dosięga OO; 
100%. Natomiast obniiono nieco wysok<ld( 
pożyczek, udzielanych na brylanty, z.lota i sre
bro, a przyjmowania w zastaw pianin d.om~ 
dy zan.ieclialy zupeln.ie. 

Spra;wy żydowskie w ministerjum. 
Na zebraniu mi:nisterjum wyznań i oświaq; 

rwważano memo:r1al pevmego odłamu żydów, do-. 
magająeych się zniesienia systemu kurjalnego prą: 
wyborach do zarzą<lów gmin żydowskich, oraz pod< 
wyż.szenia oon.zusu o-płaty składek. dającego prawo 
gl-oso-wania. MinisterjTh!ll na zebraniu tern nie po. 
wrz.ięłio i.a<lnej uchwały. 

lstniejąea pr7.y tem ministerjum komisja ty.. 
.dowska roo.)J'Oezęta w pią1:6k O'Stateeme czytanie !'&
dake.ii ustawy o zreformowaniu gmin żydowskich. 
Pw.atem komisja ta zajęła się sprawą :rzeza.ków, 
którzy jedy'llie są uprawnieni do x.wzi ;rytualnej; 
bydła. I 

O drzewa uli~e. 

Magistrat m. WB.ISZawy v.a.wiadomU naca.eLnika 
milfoji miej$kiej, ie drzewa, roonąee na ulica.eh, Slta
nowią wlasn-OŚó miejską. 

Pielęgnowanie tych drzew i utrzymywanie ich 
w porząrnku, na równi. z du:zewami sadutnemi pr:rer. 
magistrat, })O\\ierzone jest seklcji ogrodiliic.zej wy· 
d1lialu budownictwa. 

Na ~wiadomienie niniejs:re magistrat 1lWl'aC'a 
przedewszyslkiem u\\-agę wlaścfo.ieti n.ieruch001-0ści 
na przedm.ieśeiach, wlączonych do miasta. 

Winni niszczenia i uszkodzenia drzew będą po.. 
ciągani do odpow\i.edzialnośei. 

W-0bee tego, naczelnik m.m. polectll podwlad· 
:nym sob.ie organom zwraeać uwagę i nie dOl)J'l.lS7r 
czać cip niszozenia i uszka<lultia. drzew na uldcach 
miasta. 

Poseł Daszyń&ki okradzi>0ny. 
W ehwili gdy poseł Daszyński bawR w Waf'. 

szawie, niewyśledi.en.i d-otychcizas sprawcy mkradll 
się do iego mieszkania w Kralwwie przy ulicy-. 
Kremerowskiej, splądrowali. mieszkanie i skradli 
b.fotiz.nę, <>re.z 7lIULCZllą część gar<lero-by. Kradziei 
zauwiatżyl syn p.· D.aaiyński-ego, któxy maśnie ~ 
joohal do Krak-0 wa., · 

Sztuczki złodziejskie. 
Pr0$ta i naiwna kobiecin8.r Józefa Jab!-0~ 

żaM. się nam n.a 1,niespra wiedli wość" lu~ a źaI 
ten godzien. wysłuchania, clroeia.iby dla pmestrogł 
czytelników naszych: 

Idę sobie - mówi ona - onegdaj ulicą Grzy. 
oowaką i znajduję na bruk.u dużą portmonetkę, w 
której by.l:o 35 fenigów i gmlic. Gdy stoję i myślę, 
eo z tym fantem zroo.ić, zbliźa się dwóch "drągal.i" 
i i.ą<la zwrotu portm-0:nellcl, jakoby iclt zgu;by, 
Oddalę natychmiast i idę swoją drogą do ,,pań 
stw.a". 

Nagle jeden z tych „panów" przystępuje i za.. 
czyna zawodzić halaśliwie: „O :nie ujd71ie to pani, 
zabrała nam 100 marek z portmonetki i udaje ruli
wnośó". 

Zaklinam się na wsi.ystki.e świętości i pokazu
ję im kieszenie, w którycll mam 30 marek. Zooz;y
nają liczyć i oddają z powrotem 11.iby to przekonani 
o m-0jej niewinności. 

Zadowol-Oru1., jui idę do dom.n, ale po drodze, 
tknięta jakiemś przeczuciem, sięgam do kieszeni 
i znajduję papierki, zamiast 30 mk. 

Biegnę z p-0wrotem, ·wzywam milicję, ale na· 
próżno. Ulotnili się. 

Oto typowa sztuczka zludziejska, pov."'tari.:;ją..-a 
się ciągle na ulieaeh Warmawy. Ma ona kilka w.
rjantów . 

Gdy ktoś jeElt fyle naiwny, że pozwala rew:..:;r 
wać swoją kieszeń, portmoo.etkę, lub ptt.gili'.re<>, 
złodziej€ mają ułatwioną robotę. Gdy się broni, o
taezają go kołem, robią awanturę i w zamęcie wy~ 
próZ:nlltją mu zręez:nie kieszenie. Chodzi Kl6wnio 
o zaskoczenie przechodnia, a ofiarą padają oczywJ.. 
śde najczęściej ludzie prości, gospodarze \\iejsyy, 
;mieszkańcy małych miasteczek, jak nasza ,;poczd· 
wa Józefowa". Zlo<lzieje operują w <:>statni.ch C".,.Jl.• 

'Sach przeważnie na dworcach kolejowych, :ndr:~ 
ca.a na Pradze. 



w miej skJtri; 
Jego leczenia. ob. · 
nbą ml 80 gruclą 
!'oku 1r<lzi1łoao' · 2; 
112 óaób. 

Loterja,klasy-0zna. T. K. O. 

. · .... Druga. loterja klasyczna na rzeC'Z 
towarnstw kulturalno oświatowJ'~h roz. 

. poc?i~ł~ jri~ przygotowania do ciągnienfa 

. I-ej_ klasy. Losy iznłljdują sili ju~ prawi~ 
wązysctłtie w r~l}a.ćh kolektorów. Znaczni~ 
zwięiuone wygr~ne wpłyn{ł niewątpliwie 
n•. dute 'powodzi8rifo tej, loterji. 

··lf.l~o-_ Z 'row. l~~arskieg;o. 
... 13'.;'~t~''"iie}t~ ~ ~ Jutro . o .godi• ·T G4bądzie si~ µosiedz:n ie 

,:Plaeowej nr. U o~b:yłó ·si~:' ogt'.ó.łni: *ęJ)Jtt...;: 1 T~"1u~vst~a Iekarąkle.g~. ~Na norządku dz1eTh" 
.nie członków ehóru Var-duM'k:i~·or~;[nf!'J~ -:· 11~~ g~czyt: „O !'eCz_~n~t.t choró.P 

f .. ś St . ł .. . .Tr'·_ 't· l.> . _u _._ .;1:::;,,_, .•. ~.' . .. »llfółem1anem sodu • 
•para Jl w. . . ams a.wa. ao& Hl• ,,J:c .• 
.dniezJł kl~ Wojnru:owski w towaraY•- ·ą;· ~ Zmiana lókalu. 
·:PP· Dreslera. ł 8zymań1kiego. · Fiórc> bZ:1-: 
mał P• Kołodziejczyk. Obeony ·był, Ju·~, 
prałat Tymieniecki. Sprawozdanie 1 ogól"" 
nej działalności zdał p. Gotwald, który 
'W ko:ńcu swej relacji zaznaczył, it w r. b. 
przypada jnbileuH 10-ieeia istnienia. chó~ 
n. Odcz:ytane przez p. Kurowskiego spra
wozdanie kasowe wykazuje, iż w rólńl ze~ 
ułym H składek c'ilłonków: C!iJnnych i 
popierająoych wpłyntiło ogółem 321 mk., 
a dochody nieiritała wynosz~ 1,222 mk., 
rozchody wjniosłr 1,210 mk. pozostaje 
w kasie 832 mk. 

. Sprawo.zdanie s dziafalności 1ekcji 
śpięwaiizej. odczytał p. Kry~iak. Lek(',_jf 
cl:Jó-:ry odb:yły gz, praeowałQ w chórach 
przeoi~t.nie po 28 śpiewaków. Chóry uczet 
1tnfożyły w uroczJ stości.,ach nie ty l~:o- reH· 
gijnjch, lecz i na.rodowych. . .-

0 ruehn w bibJioteee referow~ł pan 
G--0twald" Og61em jest IQ~ cz;rtel~ików, 
którzy mają 430- tom: ów do czy tao i a. Ksi~~ 
nica nutowa posiada. 11 mszy •. 4.a, oferto
rja i pieśni religijne, ora'.li 17 •tworów. 
św::ieckioh. , _ •.. · -

.. · Sprawozdanie z koqper7ą~2.~J! :spo· 
$ywc~ej referQwał. p. Han.ąs~~"l~ .- . ~~~zo
sz.elilJ.e: fo. założono w -majµ !fu;,~.~. :W: 1-
dwdy;fa _ bjło · 3,996 ll!lfą iV·"·· · · .. · . 'łiif} 
BJ3tr<J mf;4, :na 1. stvczni~;;tił .· ... d&A1'}~fM 
n mk. i. towarów w s~fa'f!zl.$"~:''.Ai~.rok„, 
a czysty zysk wyni6s1 ~'1:4~ ·tnłi) · · .. ; _ -· 

I\ółko dram~tyli!/jffie lJtz]·~ i:S 'czło-n-
l;/,,\· Wystawiło kilka ~ztnh: 'A':ff>~un~t~m 

.1I;~trF·;8cda''· 
Pro~ram t'le@tiltł~ .,,S~1a11 nroowiada całv 

S7 ereg attal<;.di,. Z~· &t.óJfif«k~ naiwiek~:i;e !laciel<a:. 
w;enie w-,.w.-.ł••te · ,;m.~~il·•f1łrtvs1ka· kinem~to11ra
!icrna Tiffi Be·:& i l'fl.':fff c'.~i,ił\ mj niedźwiedz:ami 
1 tvgrys"!11· _ora;- trti1)ii" tr'~;;o\ya~vc'1 n_só~. Pr·n:a 
h>m no1'1su-e sie d!1e't ~!'tęczny Now:c1<rch, Inna. 
Hell_en •. km1~etv i pi~śni; .f(:aczorowski, humory-
sta i wielu mnych. - ·: _ · · · · 

O , • 
,.l!ł~ne:c1. 

Dn wiailomości wyd'Aiałn · zdro"V'otno~ 
!foi pnb1icznP.i doszły vri;pf:lci, tl" po do~ 
mach, w których .Mchodzlły przypadki 
tyfnsn p1amh~t~go. choił7:ą j:af!:yś ni~znani 
lurlzie, którzy, podsz~w~jąc si11 pod mia
no pracowników mfojmkfoh ztldaclów de
zy11fekcyjnych przy wvil?liafo zdrowotn. 
TJl1blicznf'j, wyłudzają, pod różnymi pozo.: 
ra•ni płr>niąi!ze. Osobników tych na1P:ty 
ścigać i oddawać w r~ee władz, gdyż są 
to ZWJkli aferzyś'Si, 

Napad ]:-,z.'ZJ'łl~cki. 

Onegdai o godz. 6 i pół wlecz. przy ułicy 
Wolborskfai Nr. 1 czterech uzbroionvch b~ndv· 
tów us;łowało cfokonae nap:ldu bandyckiego ~a 
mieszkanie jub iłera Moszka Libermana. 

Szczególv zuchw:1łe40 nandu; który wszak-
ie si~ nie udał, są nastęoujące: · 

Mie~zkaaie jubilera Libermana mie~ci się 
rrn I piętrze o<l fro~tu. O wsnomnianej v.odzinie 
do mies-;:k<inia . wszed1 jakiś nieznajomy i zaczął 
si~ dopytywać o właścicieh Po kilku minutach 
wtargnęło do mieszkan;a tn:ce~ z;ima;kowanvch 
m~źceyzn, uz1>rojonych w rewolwery, którzy, 
2:roiąc śmiercią. zażądali pieni~dzy i biżuterji. 
W odpowiedzi na 2ądanie bandytów obecni członq 
kowie rodziny poczt:li wołać o <lomoc. Bandvci 
mdz~{ł grożące im n:ebezpiecze(Istwo, zaczęli 
ucieka~, a w chwili gdy spostrzefłi, ze są ściga· 
ganl orzez kilku mieszkań:6w domu, zaczęli si~ 
ostrzeliwać i w ten sposób w ciemności ud2fo:mi 
się umknąć bez śladu. Ucieka}ący bandvci w 
drodze z~ubai kapelusz i olrnfary szoferov;skie. 

O m1padz:e' zawiaddmlono władze śledcze, 
które poczyniły dqeh~dzenie w celu Wykrycia 
bandytów. · · · 

Po~ń za ~and:ybuui. 
We::f'lrai o todz. 11 prze.i pał. priv zbie~ 

l1t? ul. Młrn::rsk ei i Brz~zlńsk;e1 aqenci · nol;c1i 
kryminulnej zauważyli nrzechod'lących ~·eh 'męź· 
czyzn, ktorzy wydah im si~ node·rzani. Nobec 
tego af!enci zaż:idar, aby nieMa:om.i zatrzvmali 
się i podnieśli ręce: do górv. N.eznajomi wszakże 
rzucili się do uciec:rki i wbie•1li na. podwórze do
mu Nr. o przy ul. .Młynarskiej. Agenci podążyli 
za nimi, strzelając do nieb. Nieznaiomi ostrz•l1-
wali sit:. Udało 1m się też przeskoczyć przez 
parkan i ucie.c przez sąsieJnie podwórze. 

Mieszkanie. umeblowane 
~kła.dające 1,;ię z 2, l. 4 pokojów z kuch
nią i wygodami pos\!~:1iwane do wy11aj~
cfa. ~lisko Piotrkowskiej. Oferty do 

_admin. „Godziny" sub. „Mieszkanie". 

~· Mas&. .l~h)" lhień eiągnienia·:) 
li dnia. 4-go lutego •. 

Mk; 2,500 Nr. 1>!>64.. 
.Mk. 1,500 Nr. 11649. ,„ · .. 
Mk. 1,000 Nr. U:07. . 
Mk. 400 N:r. Nr. 14632 21529. 
Mk. 200 Nr •. Nr. 8571> 16152. 16282 22447.~ 

:. Mk. rno Nr. Nr •. 469 1511 1648 1795 M6U 
. !1403 8181 8344 9252 10470 10728 11317 13332 

!\3397 14524 15181 15634 16500 2.0433 2-052~ 
1>.2ata. 23002 26414 28113 28809. . 

„ ~ „ -„ > ' 

. · Stawki po OO mii. '· 
a 34· ·is2 221 49 51 oo s11 56 BS 44.-0: 5ł 

593 95 613 704 80 845 81 904 6 18 95. 
1130 294 98 323 64 535 66 75-614 50 52 70ł 

15 801 924 72 94. . 
2055 73 87 154 76 83 224 97 380 496 52'1 

Bfi 49 85 s9 608 36 43 4'5 94 9Q 734 47 843 n 
929 43 57. 

4035 61 78 102 4 17 21 84 215 MS 96 4H 
'14 518 3() 602 48 74 751 92 830 42 El76 97. 

5025 175 214 38 59 73 78 310 48 68 78 411. 
506 26 624 33 759 64 99 816 915 49. 

0001 49 56 89 167 212 71 76 78 300 25 492 
639 54 61&, 69 726 871 88 924 26 57 74 80 • 

. 7112 228· 60 85 304 47 510 58 62 603 5 68 
74 774 836 38 56 74 77 962 63 67 76 93 96. . 

8005 105 8 35 87 201 315 99 422 47. 98 548 
59 79 96 728 31 61 803 77 986. 

90·20 28 67 .. 74 149 73 273 404 555 90 771· 
'73 831 86 89. 

10012 17 81 107 1f 35 249 72 306 6o 68 71) 
'79 4.82 5-07 13 34 -84 704 86 80-0 9 52 98. 

11026 29 83 166 247 73 95 329 83 94 96 
405 23 2'5 26 34 67 70 72 529 54 82 94 6U 700 
17 75 97 814 73 930 67 98. -

t1W13 91102 42 63 215 46 55 407 29 514 53 
666 80 86 742 823 33. . 

13004 9 105 70 87 2()6 7 35 388 406 26 58 
68 74 79 91 5·59 oo 891 934. . . 

14097 101, 6 92 201 2 20 35 36 48 347 62 
432 55 68 572 82 613 45 93 722 891 93 945 74. 

15051 r.IB 211 19 21 63 66 387 434 85 501J 
8 47 f.29 74 89 718 818 26 37 9~ 969 72 91. 

l ::-0:3;; · 12-0 24 68 237 422 518 80 641 51 M 
115 ::a· sw o:s oo 919 46 es. · 

J'i'012 68 1~5 91 9<l ~6 2B8 33f 37 44 51 6f 
'14 4os 4a e2 ro 564 1·0 62s 97. 745 55 58 s28 
913 33 ;;3 BQ. . 

1&~-tl 27 37 133 54 DO 2Si 52 335 67 Ml71 
26 4B 76 B9 503 11 76 80 83. 95 612 726 93 836. 

100'..J8 156 G2 217 51 58 l::-0 3€0 452 78 86 
568 87 810 SOD 10 912 35 50 63 7l 91. 

~~1)4 -223 301 90 457 73 79 85 536 48 56 
649 752 53 61 826 28 85 S31 49 81. 

21011 144 67 GB Dl 2L') 71 83 g5 353 417 58 
51'3 M 60 67 685 91 707 51 005 80 88 98 901, 11 
16 1!J ~- . 

220~J 26 ~69 75 S0 276 85 3u3 75 469 512 
19 63 7<'1 79 96 660 70H 17 69 83 829 48 62 948 
63: 

!3~M 79 ioo 2as a5s 55 4-02 1s 29 5s s1 
627 36 44 56 OO 9$ 752 58 S2 OO 822 79 94 9'3 
15 19 8t. . . ;_ 

2·i07f, 92 126 75 ST! 297 3ri 23 30 426 7'1. 
518 s:ti 96 639 41 i9 89 97 787, 821 58 12 sa se 
99 968 69. . 
. 2502.S 50 92' 100 7? 313 473 534 40 65 &! 
673 78 8S $2 758 815 :f::)! 14 79. 

26027 140 215 6~ fi,'l ~Zl 49 59 62 87 ł& 
95 002 92 703 8-09 4~ i"l tul 65 79. . ..• 

27029 33 G113g 40 21~ 27 52 55 59 318 M 
56 439 81 89 558 642 7S '71 771 78 'n 809 85 
005 28 85 69 76. 

28009 31 51 53 BZ ?2·:J f!J{)f 3 75 449 98 5-0§ 
623 707 37 40 58 ~8 ~~i;~ 56 913 19 2-0 81. 

29032 78 86 t17 '.:X ~i 323 64 98 408 15 
,524 $ €~'t 59 6S 67 ;· ~ Io 813 72 914 20 49. 
\-' „ - ~ .. _ ; ~, ' 

2-ua Loterja Klasyczna. 
,na rz10cac łowarzysi.w kulturalno-oiwia~owycl~„ 

23,500 zasadniczych losów na które pada 11,750 wygranych i L 
Cp;J:~ 't8. ~a oel'.y J.os Q4 ma:rl:E.;L 

Główna wyg!'an:a 350.llOO m"rk„, 
i wiele innyoh na ogólną sumę 2,105,700 marek„ 
Cią!?'.nienh'.\ l-fAj klaf.ly 21 i 22 lutego 1918 r. 

~.!l:-:Cd'c ąct„ ~a-r;.„~z.a.~a, ~-ró.ie"O'V"'ek..a 23, 

eprezez~:tacja:r na Lódź i okolict 
Stanisłaur Lipski, Płot:rko"'Ql"ska iOe 

fi" Mają-0 powir:z?ną sobie reprez~~tack .. Lnterji ~lasycz.nej na rzecz towarzystw :: 
~ '.rnlturalno-osw_iato:vych na Lódz 1 okonce, p~rlaJe do w1adomości Pp. Kolcktoró'iv tj 

l Subkolektor?.w, ze mogą otrzymywać u n.mrn losy tla warunkach >. ficjalnych I 
.Zanądu lohn'Jl, · S•an~sław Upsk·, Łódź, Pjoi:rkowska HJ„ 



··~-- ·~t.~:~„ .. -

ostatnie „ ia~o o~ct 
1'omnnikat D.iemiec~ 

Berlin. (Urzędowo). Wielka kwa
~ główna donosi dnia 4 lutego: 

Zachodni teren walk. -
Na. wielu. miejscach frontu dtia

~Jność artyleryjska, która we Flan-· 
· drji pomiędzy ·]asem Houthoulster i 
Lys, jak również ż obtr stron rzekł 
Ś'e91.'r~- h k 1 wi~eżrrt-a znaóznie się 
\YZmogla. 

N a. zachodt:i e Gd Belli eourt ·roz
obwialo się silne natarcie wywia.dow
eZe anglików. 
. Nad .Allettą na p6łnocy od Bra
~ wtargnęli francużi przejśeiowo d,o 
~noWiska naszego posterunku. 

Nasza piechota 1 pionierzy na 
Jólnoónym zachodzie od Bezonveau 
~rowadzili 10 jeńĆów z rowów fran

, ·ruskich:. 

' -· 
W wa.lee\ powietrznej i przez 

~ata ochronne w przeciągu ostatnich 
d,.wóch dni zostało strąconych 18 nie
:g.rzyjacielskich aeroplanów i .dwa be.-
fon1 na uWiężi. · 

Włoski ter en walk •. 
, . Pomiędzy Eczem t Pie.vą cżęsta 
~alnośó a.rtylerji. . 

Z pozostałych frontó:W ·~~· nade
$7JQ. 13.io nowego. 

:Pterws?Jfj general-'kwatet~ 
Ludendorlf~ 

·~' . · (wieczorny) .... 
·+mrHn. Curz~dowo). Wielb }\watefl\ 

·gfÓina donosi 4 lutego wieczorem: 

:z tere.nów walk nie nadeszło me 
.fł.Ó'Wego-. # . 

:~om.unikat austrjacli 
Wł@d~d.. Urz~dowo donoszfi dnta 4 

l.tego: 

Pomiędzy Erzem i Piavą ołźy„ 
wiona walka artyleryjska. Na W@Cb6d 
~;a Brenty dwa nieprzyjacielskie na
~a wywiadowcze zostały odparte. 

'lmet 1ztaba ~ufi"ahłeg\'J; 

··raizente wojny przez hailay palił. 
ć , Genewat 4 lutego. (T. wt) -
ł .. ~ ~n.ćja Rava~a. donosi z ,Ki.iow&, i~ 
kt>mendant Legjon6w polek.ich podał 
kwaterze głównej frontu wschodnie'"° oficjalnie do wiadomości it uwa
m się za będącego w stani~ wojn7 
B .mabymalistaml. 

lai ordow1ura ganarała JtBlsif ap. 
.ln:ryoh, 4 ldeg.o. (T. wł.) Generał 

~"tltiewicz, ł:omendant I-go pol1drififo 
l'Mwoluoyjnego vułkn strzele6w ~oahl 1r 
~osób okrntny !!Am~fdew!tt! "'r"„ lt!• 
,„•nwik6w za t"i j3 YP:Fnial ., wti•J' 
· Jtzeciwko Utnaie:.. 

Wyiu• p11el1ł11 rv11nskt101~ 
. ltedin, 4 lntego Cr. wł.). Podług • ._ 
złt „h tu wiarogd111ah infotmaojt, n· 
akie po!elstwG w nocy 1 Sil lłl H 
~rnia wrjechału !I luittlh·rti „ .... 

dj ą .z&i.rauiłł$ 

owania ' Brzłłe11 lłłatrakłll. 
~~kone'1rHłl Hpeitf !ł •w. t) 

.. · BHf'ł~ IJitłtikł, 4 tutera. (T. wł). 
flłst"pnie; przeiltodnł~tąey dełogaejt a11-
•i~olt()-"W~thm1kiej !ł€i11lliast.~pająe• o-
łitidczenie: . . 

W iminifł 6elegał,-\ł nti'.!:tM'.h mf>~ 
~a.retw sprzy:młuMnyc.h mam honar za
;ftaoz1e w spra1Vie ~•wia1fozenia, !!!:ło~o

egb prHt tl.elegaejtł .. liłrailisU. eo na-
jj6; . ' . 

... 

4:11111 karot 
In8lmltk, 4 lutego. (T. Ył.) Ce1ar11 

Karol pnJbJł tu onegdaj pr1ed połu
dniem. 

Wfede:d, 4 lutego. (T. id.J Ddniaj 
}'i'!ed południem cesarz powrócił do Wie
dnia i pnyji\ł nfflmieeliego pełno:thoon'ilt& 
woj111ktrwego gen.era.la Otammona tta lt· 
dj encji apetj alnet. 

1~r1dy 1 Btrłlnit. 
Biz1'i~ LittWtlłd, 4 lutego. (T. 'Wł.). 

Sekretarz stan n T. K1lhlmann t mf nfster 
spraw urunic:tu1yćh hr. Oztrnin udali sią 
wczoraj popołudniu wtal t otoeH.młtm na 
krótki itobyt de B1rłłnL 

llerlłn, 4 lutegi>. (t, wt)" 'łh:t• rano 
priJjddta do Berlina sekretarz 1tanu T. 
Ktihlmanfi, hf. Ct~rnłn, ot-at gh. Lttdł!a
dodf w ~ela na.radzenia lią 1Htd i'Westjl~ 

mi pelit1~znemi i gospoda.rezemi. wspól
uml dla Niemiec i Austro-W~gier. 

OcHkhnne Jut rówuiet p~17bycle 
'mbaudora. •itlmleekieg:o w Wiedniu ht. 
Wedla. 

!~rtftl~ • lnfego. {T. wl.) Jał wła
d oru, tlzi!&laj prźJbj'~i do Bnlfu na kon
ftrenejtt vięłuu. lfezba. 01obistośel poli· 
iyezl'lych i wojskowych. KonfPreneje te 
tłet~ezt, p• .ez~śei !pta1' aptowłtaeji 1 po 
.z~hł nj utosnnłtft do 1ł~pnyjacfdł u 
w1eltedlll\ A 11n1e1r1i6lnis. _ 1po~ziewane10 
nwarełł\ 1okQJu s republiki\ ukrainsk'* 

8110 dr111a Maksyma lotlłt1t •. 
ltitfłłł! i rn~g&„ ~'•" \łł.J ly:an1~·;" 

~an.łnl"g-o .. 4'11tłlto sw~go. oun •. Maksym.a.·· 
Gor1ti•J• m• lagri,t• jni ltlelłł•ł• 
sUte. .. . . · 

· liłął4i>r lld~•.: Mcelt~łff. 

Dti'ftf.tiałtaft: lif'.fd 
. .i. lf•il't~rałł:kł ! 



ły wielki urol<:Jticony Program z zupełnie świeżemi siłami. 
z grupą treso\ta:nfch dzikich zwierząt na seienie. 

Niehywaly łf~•gfer! -'Wielka nowość! -Wstrząsająca trmmral 
m~ych sU artysii.'f'.Krełlonowie: tresura. psów" Hellen, Duet Nowiakicb, Greloff 
-~_:~b~i:i_?wtórzę,n'il~t 4ziee. przeds .. s drif 3 i 4 Iut. „Nifldźwied-zie", „ Psy i aktorka"' i in' 

A. von Hóirn 
ELLEN RICHTER 
M3f.1mus SJJ!~ 
BRUNO KASTNER 
tora Ryck~rt 
Emil Ramr•q 
Marga KO.h!ef 

W•panlała wystawa. 
i ·~;e:go ,{!r{Ms~~Wf enii'J g~dz~ ~.fO, ozhtnfogo l)'ll.p.l\tllalq,i.e o god2l~ t• wi.eez. 

o_-- - '':- -~ •_ • e <x._' • -·_,\:,-(' - ~ 

:pzieln1U8 ~All.A KOllCFRTOWA DziAlna Hl. 

· Sto~arzyŚz. Mnzyc!lne ,;HAZOMIR" 
w sobotą; d. 9 lutego r. b. o g. 7 m. 45 wieez. 

,,J~cłasz)\łaebabcus~'' 
St1li·,M~r1·!ll a· l'jpn z tea1._mlt1j11c. orator1"11m F. G. Hlindla. 
śot a u. t .1" w Wrocławiu. u w 3 ozęśo. . 

~.a.nl .l{renicf"a-Laks, pp. W. Lewi i 8. Lewitin • 
. . Współudział biorą; chór "HAZOMIRU" 
Łodzka Orkiestra Symfoniczna . 

torv•ny, Dyryguje s. Sylberg. 
Biiety w cenie od Mk. 1,50 do 7 • a. p. Alfreda Straucha, 

'' • . Dzielna 12. 78H-1 

'Zarząd TowarZystwa Pieltt;;nowania Chorych 
, l',BYKUR CHOLIM" 

. iaprasza ninieiszym krewqyclt i przyjaciół 
b. p. Jóm.· Oza~ńsk.:lego· 

na nabot~ństwo tiiłobne w rocznic~ zgonu; odbyć sią maJ~ee 
w synagodze przy Nowym Rvnku Nr~ 10, v/! środ1&, d· 6 tu;; 
tego r. b., o godz .. U„ei w południe,; 612-1 

LlcytaeJ~· 
m środtt dnia 6 !atego 1'. 1>. epn~clam ·pl'HZ t\cytl\Cj! P'ł< 

blicz"1! in ptus1 
1 • 0 godz •. 8 t pól - )uljusz;a ~~, 5• tka:cldcb maszyn; 
~) 0 godz 10.15 - J)zi~b1a szs pa1'tJa pluszu we.tnb.nego1 
s) 0 godz. lo.45 -~ t'!at>gowa lz:. biul'ko, maszyna eto ezy. 

da,. chodneh z lfooleum i ińne prn.dmtoty; 
4) o go4z· 11 ~{uslta 9: buf~tt Iustl'o. 
5 ) godz. 11~3fl - . picitv'h.o~sna 60: tustl'o, · kndms, st6t, 

sof#t zcgal' i 'intte pyzertmfoty. 
ut czwartth, clnia 7 lutego 1'. b. 

1) o god2:. ,10 - Widzewslte 8C1u ~ atofy eltlepowie, s pó.tkł 
t l'~Une wiua. . 

Blazyczek, Komisarz sądowy w Łodzi. 

Numer sprawy 2 ·J. 442/l'l 
6 A. K. 183/17. 

List gończy. 
Pzeoiwko niżej opisanej, kU-:·a zbiegła, zarządzony 

został areszt prewencyjny za spę<lzenie płodu, dokonane 
w Woli-Świenickiej w roku 1916/1917. 

Uprasza się o jej aresztow~nie i dosta~czenie jej_ 
do więzienia śledezego w Ło~?a -przy ul. M11sza,_ ora2l 

· 0 niezwłoczne zakomunikowanie o tym do tute3szyeh 
akt 2 J. l\~ 442/17. · 

OPISANIE OSOBY: 

_Nazwisko: Drewnowska z Jakubowfo1ów, 
lm1 ę: Chans, 
Zajęcie: służąea, . 
Wiek: w pr2rybliteniu 24 lab, 
Urodzona: w Aleksandrowje pow. łódzkiego, 
,ostatni pobyt: ·mieszkanie w Lodzi, ulioa. Wi~ 

d'Zewsb J\~ 19, 
Obecny pobyt niewiadomy. 

Ł6d:ź. dnia 23 stycznia 1918 r. 

Cesarsko nfomiecki sąd okrt'!gowy 
podp., St e gm a n n 

Wydał Ha.u ff 
Sekretarz Sąd11. Okr~gowego. _ 

Resztki · . · 1pensinn Wł•;rAdi'mówkll. 
Tanio na;d1~6 moina 1 KON O W A 

Resz~ki na · dams~ir, męskie i . m:es ka Nl ' 

dtiecmne u~rama 1. o~rycia .. B?: , Wi:d:zewskieJS 40, m„ 29 
stony, szewioty, welury, a1oa1d. . , ... 
:Jrap, sukno na kożuszki i ubr<l· . 1 pnl}Jmuje z mnN1°r;•a. 
nia uczn•owskie -i skautowskie, 8C1- l 
na koszule ska,1towskie i roz-1 ml!lll--Blllll:il----~-• 
ma·te towarv na bluzki. Wie ki 
\\yb6r rozmaitych chustek. Ro- Fofrz. bny doh iadzo y 
żne bawełn. resztki i caigi. 

Ceny niskie, leoz siat&. 
ł:ódź, ul \li hlzewska 40, m. 10 

front, n piętro na prawo -
· n,Si-10-1 

nauczyciel (-ka) prz;Yrc\J. 
łaciny i arytmetyki do gif,J!i
nazjum że:ńskiego. Wiacl:o
mość: Cegielniana 47, pd 

----------- 1-2 i od godz. 7.-8 wie~. 

Tama spr ze dal 805
_
3

•
1 

KO~·,TJUl!OWYCH 
. MA'l'E.RJALÓW 

nabyć można i 
Piotrkowska 41, i~ 
· prawa ofic,j!Hl I pi~tro. łt 

fel<cji ~e'.d~m1cji 
. w:zfoia 

Janusz Staszewski 
art: Teatru Polsk:er 0. 

Si1?1tkiewicza en 
•d godz. t- •w. tf-1 



-~ 

:Dziś 
sensacja. łłezdnu t 

bzie 
Płt*1M.l.ERA l 

lltaid.at polltyczb.:t w 8 a.kłach, osnuły na tle wydarzeń ubl~glyeli 3 lat Wielkiej Wojny 1914-1917. 
Rzecz dzieje się w Wa.rszaWie i na fronote"' OłCYnte postacie: 

ł4'r~, tyn ~ymttn, łł. Garin, ko· Adam hr. Mirski • J>aweł Oflr~o. mend ant 8-ej armjll naczelnik szta- .Anna hr. Mirska • . • .. ~ • lłekslłndNi Dobrzańska. 
)lu tosjjskf~ga . • .' • • Kaz. Juhdua Słt1Jow1ltL. Janina Les w bhlit" br. Mirstiieh Anna tłelm~ .. Ta.ljana, jego córka .. •. . . • Halina 1Uue16wmi. · Konstantf „.ltl!. la. Głlrłt!ł Jót~ł)łtbdłtlidd„ 
Roman Górśki. otieer L.-Gwardjf ttn• Wielki kii tnij MłłołajeWfot Śnłłiłb. 
~'::i:;i„:uŁępn.łe rotmistrz Ułanó'ft Józef Węgrzyn. Prócz łj~ -Wfłlłini~łłteh 'ł tt'MrHie pttyjmujl\ tHHlłaU 

pp. R6tartska, 
0

Zboi~ka .. Aloefńska, Nosarzewsldlł Jry;W!k!~, . d*ith, ł•litlfslłił ,:lbrnów~lta, ttapaelta. 
oraz ·pp :: llatoWski, l:tad wan, Szc!t:rbi~~Macherski, Zejdo ałltt;;wslą1 rtlśrll8Wski, tftllicz, Turczyński, Mfatkhhffez, !zdebski, 

OZapski, Orlik, Oksza. Szebeko, Łobodowski, Nor81ii. 
:Legjony Polskie, PrzedsłaWłciMI partji polity~łiifłłł;cr;@rganizacje 8~1eelfie, ff łtr81łuwle, Kozacy i tandam!. 

Początek l przeustl\1tienia o godz. ł. , drttgłegł 8 tl.ł5 i ostatniego o 8 . .4:5. 1Ha-1 
Z,-'powodi o1brztmfóh kosztów. EWią,zanych I B~~ybiem obrałn; certy pp:dwfi•o1ie~ Wł.Jbł3if;ifyjł\i. trełcł i iłf.JJoltłej lrty·~l. :wlrto§crł, utj'!Jlt&lłśmt łpe

cjalne zezwoletiib wład!t conąttralhyeh na dopuszczenie d~ie-ci na 11okazy tę o aramj.i,U d i iko no godz. 8-e.j wiecz. 

LOSY' 
I T.K.O. 

._.,.._.11iMM1.a'~&""'·m.·· 11 

Il& 
najt ef ttf ęh 
taflłłtkatk. 

te:,;> f dla Kolektorów wars1awsldch i prowincjonaln101t 

,: ;,tylko w ciągu J dni od zgł szenia 
'$;· . . . . 

,';.~ "' 
''.~~ 

:f 

~·~ 
.~ 

,1 

Wolnl · 1osy biur~ na siebie. • Wy · eam nad n1, 1 omwc1. 
Sprzedaż na najdogodttłej11ru waranłumlli 

. . . . . 
FrztjJpUję .tuł pokfJni~ ws~stkie wygrane . ltisy tlei potrąca~. jali:o iii papiery warto

ściowe l Waluty, 
..---~----GŁOWNA Jl:OLZB:TA ---~·-cor---·--·.--~., .•. „. 
· E. Lic~tenstein i S-~a FilJ' e: . !::;r.~n~:·„2,, 

Waraz1w1, Marszałkowska 146. . r „„ P~ 1t 109 • 

&hoNjłfł~ir 
st··•·r·o·· ·.nnYm .. w.1.·.ze.r.·un. ki~m. m .. a-~O '·:~DflłA J?~lłiijł. . Otl-t~lof łiofrzytt11. łloltł! «>r· 

nagrodzenie. Skład . ł:ttlszyn, ta· 
siem do pisania, łłi~t:haniczny 
warsztat r•panrcyinf; bhs ktitły 

łf!U1l<f pisariia na '1'\lśz.ynie. 

A~elt Gol erg, 
Udź, llłdłiieJ•.I· 

'!n!) fi~„ --:-lll-1 

! ~!~~,el!!~t~!i~J:~i 
gó pra~nl~ . poztlM illłli~l 
~entną1 s.tmfJft.tyczną wd .... 
1rtł Jub itaf~zą pannę U o~ 
iellku. D!~ltreeJl honoru w~ 
Łaskawe oferty bez tł ł1 efi< ued 1trir. &Tll tłu aattt gu „„ 




